
Oświadczenie
o wynikach rozmów
radziecko-brytyjskich

WARSZAWA (PAP). W Londynie ogłoszono następu­
jące oświadczenie o rozmowach między przewodrrczą- 
cym Rady Ministrów ZSRR N. A. BUganinem i człon­
kiem Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chrusz- 
czowem a premierem Zjednoczonego Królestwa sir An­
thony Edenem.
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W dniach od 18 do 27 
kwietnia 1956 r. przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganin i członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów ba­
wili w Zjednoczonym Kró­
lestwie na zaproszenie rządu 
Jej Królewskiej Mości. W 
czasie swego pobytu prze­
prowadzili oni szereg roz­
mów z premierem Zjedno­
czonego Królestwa, sir An­
thony Edenem, lordem taj­
nej pieczęci R. A. Butlerem, 
ministrem spraw zagranicz­
nych Selwyn Lloydem i in­
nymi członkami rządu Jej 
Królewskiej Mości na temat 
Stosunków angielsko - ra­
dzieckich, jak również cało 
kształtu sytuacji międzyna­
rodowej. Rozmowy te prowa 
dzone były z obu stron w du 
chu szczerości i realizmu.

Przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i Zjednoczone­
go Królestwa uznali, że za* 
cieśnienie stosunków angiel­
sko - radzieckich w dziedzi­
nach politycznej, handlowej, 
naukowej, kulturalnej i in­
nych leży w interesie naro­
dów obu krajów. Są oni rów 
bież przekonani, że przyczy­
ni się to do umocnienia po­
wszechnego pokoju i bezpie­
czeństwa.

Podkreślili oni, że ich rzą­
dy zdecydowane są działać 
na rzecz dalszego złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego. Biorąc pod uwagę 
obecną sytuację, w której 
brak niezbędnego zaufania 
między krajami, przedstawi­
ciele obu rządów dali wyraz 
zdecydowanej woli podjęcia 
wszelkich możliwych kro­
ków', aby przyczynić się do 
umocnienia wzajemnego za­
ufania i polepszenia stosun­
ków mi ę d zy pa ń s t w o wy c b. 
Uznają oni, że jeden z do­
niosłych czynników pogłę­
bienia zaufania międzynaro­
dowego polega na osobistych 
kontaktach między czołowy­
mi mężami stanu, które dały 
Już pozytywne wyniki.

W swoich stosunkach wza­
jemnych, jak również w sto­
sunkach z innymi krajami 
oba kraje kierować się będą 
zasadami Narodów Zjedno­
czonych. Są one przekonane, 
że podstawą przyjaznej 
współpracy i pokojowego 
współistnienia wszystkich 
krajów bez względu na ich 
ustrój społeczny jest posza­
nowanie niezawisłości i su­
werenności narodowej, inte­
gralności terytorialnej i nie- 
ingerowanie w sprawy we­
wnętrzne innych krajów.

Przedstawiciele obu kra­
jów przywiązują szczególną 
wagę do sprawy zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie 
— w przekonaniu, że pokój 
J bezpieczeństwo w Europie 
mają decydujące znaczenie 
dla zachowania pokoju na

całym święcie. Nie osiągnię­
to jednak porozumienia wj 
sprawie środków prowadzą-' 
cych do tego celu.

Jeśli chodzi o inne nie ure 
gulowane problemy między-: 
dżynarodowe, m. in. doty­
czące Europy i Azji, na te­
mat których odbyła się wy-i 
miana poglądów, to obie str o; 
ny dążyć będą do tego, by' 
przyczynić się do ich roz­
wiązania w interesie utrwa-, 
lenia pokoju powszechnego. |

Przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i Zjednoczone­
go Królestwa doszli do po­
niższych wniosków, co dö 
niektórych Spośród omówić-' 
nych problemów.

BLISKI I ŚRODKOWY 
WSCHÓD

Zjednoczone Królestwo i 
Związek Radziecki zdecydo­
wane są uczynić wszystko 
co leży w ich mocy, aby 
przyczynić się do utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa na 
Bliskim i Środkowym Wścho 
dzie. W tym celu udzielą one 
niezbędnego poparcia Naro­
dom Zjednoczonym w ich dą 
żeniu do umocnienia pokoju 
@ Dokończenie n*. str. 2

Trzyosobowy
przybądzie

zespół poselski
na Wybrzeże 

celem ‘„ zbadania
zagadnień żeglugi
Poseł Studziński przygotuje dla Sejmu
wnioski w sprawie planu 5-lelniego 

resorcie żeglugiw
WARSZAWA (PAP). 27 

bm. odbyło się posiedzenie 
sejmowej Komisji Komuni­
kacji i Łączności. Zwołane

Sejm zatwierdził 
budżet państwa na rok 1956
uchwalił ustawy:
o amnestii, o zwalczaniu alkoholizmu, 
o warunkach dopuszczalności przerywania ciąży,
o prawach i obowiązkach nauczycieli
oraz powziął 
szereij innych decyzji

WARSZAWA (PAP). W ciągu pierwszych trzech dni 
obrad VIII sesji Sejmu PRL w dyskusji nad expose prezesa 
Rady Ministrów i budżetem państwa zabrało głos 47 po­
słów.

Ogółem zapisało się do głosu 73 mówców, pozostało więc j 
jeszcze 26. Wobec wagi spraw, które stały jeszcze na po- j 
rządku dziennym sesji, Prezydium Sejmu zaproponowało 
zamknięcie dyskusji Wniosek ten został jednomyślnie przy- j 
jęty.

Następnie odbyło się glosowanie nad proponowanymi

wodawczych o projekcie usta
wy o zwalczaniu alkoholizmu, 
po czym Sejm przyjął usta­
wę;

sprawozdanie Komisji Pra­
cy i Zdrowia oraz Spraw 
Ustawodawczych o projekcie 
ustawy o warunkach dopusz­
czalności przerywania ciąży 
(Sejm przyjął ustawę więk­
szością głosów);

sprawozdanie Komisji O- 
światy, Nauki i Kultury o pro 
jekcie ustawy o prawach 
i obowiązkach nauczycieli

przez Komisję Finansowo - Budżetową projektem ustawy j (Sejm przyjął ustawę); 
budzetoAvej na r. 1956. Budżet wraz z poprawkami Komisji; sprawozdanie Komisji O-

został jednomyślnie uchwa- światy, Nauki i Kultury o pro

Perspektywy
pskajawega współistnienia 
są isariSzo d®tore
Konferencja prasowa
Bulganina I Chruszczów®
w Londynie

LONDYN (PAP). W sali Westminster Central Hall 
odbyła się 27 bm. konferencja prasowa przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganina i członka 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczowa 
z udziałem przeszło 500 dziennikarzy z całego świata. 
Konferencja prasowa transmitowana była przez telewi­
zję brytyjską.

Premier Bulganin odczytał! cych klinów, aby doprowa- 
oświadczenie, zawierające j dzić do zacieśnienia stosun-
ocenę wizyty i rozmów ra- 
dziecko-angielskich, po czym 
korespondenci zadawali goś 
ciom pytania.

Na pierwsze pytanie czy 
przywódcy radzieccy są za­
dowoleni z przyjęcia jakie 
zgotowała im publiczność an 
gielska Bulganin odpowie­
dział: Jesteśmy bardzo za­
dowoleni.

PYTANIE: Jak można
pogodzić pragnienie ZSRR 
rozszerzenia handlu z 'Wiel­
ką Brytanią z oświadczenia­
mi, iż ZSRR nie chce wbijać 
klina między USA a Anglię?

CHRUSZCZÓW: Powtarza­
my, że nie chcemy wbijać żad 
nych klinów. Chcemy po­
móc w wyciąganiu istnieją-

Apel
Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
i mieszkańców miast i wsi
województwa gdańskiego

Zbliża się I-szy Maja, radosne święto międzynarodo­
wej solidarności łudzi pracy, których ofiarna walka 
i wysiłek dają coraz wspanialsze perspektywy zwycię­
stwa wielkiej idei pokoju, postępu i socjalizmu na 
świecie.

W Polsce święto 1-majowe przebiegać będzie w 
atmosferze wielkiego ożywienia politycznego, społecz­
nego i pełnej mobilizacji całego narodu zjednoczonego 
we Froncie Narodowym wokół słusznej polityki naszej 
partii i władzy ludowej wokół porywających zadań 
nowej 5-łatki.

Niech więc tegoroczny 1-szy Maja stanie się dniem 
wielkiego święta, Niech miasta, miasteczka i wsie na­
szego województwa przybiorą odświętną szatę.

Wojewódzki Komitc< Frontu Narodowego zwraca się 
z gorącym apelem do mieszkańców województwa gdań­
skiego o udekorowanie domów mieszkalnych flagami 
narodowymi i czerwonymi, zielenią i kwiatami.

W dniu l-szym Maj a weźmy jak na jłiczni jszy ttdz'aJ 
w manifestacjach i poehod eh, festynach i zabawach!
WOJEWÓDZKI KOMITET FRONTU NARODOWEGO 

W GDAŃSKU

ków między wszystkimi za­
interesowanymi krajami. 
Dążymy do zbliżenia między 
nami a Anglią i USA oraz 
wszystkimi krajami, któ­
rym odpowiada współistnie­
nie i pokój na świecie.

Jeśli chodzi o sprawę han­
dlu, to uważam, że istnieje 
klin między Anglią i USA i że 
klin ten Został wbity nie przez 
nas, lecz przez Stany Zjedno! 
czone. Wielka Brytania ze1 
swej strony jest bardz0 za­
interesowana, jak sądzimy, 
w swobodnej wymianie han 
dlowej w celu rozszerzenia 
swych kontaktów gospodar­
czych.

Na pytanie korespondenta 
PAP dotyczące perspektyw 
pokojowego współistnienia 
w rezultacie wizyty przy­
wódców radzieckich w An­
glii — Bulganin odpowie­
dział:

— Perspektywy są bardzo 
dobre. Naszym zdaniem bę 
dą one coraz lepsze.

Na pytanie czy Bułganin i 
Chruszczów chcą się udać 
do Stanów Zjednoczonych,
Chruszczów odpowiedział:

— Stany Zjednoczone są 
bardzo interesującym kra­
jem, któż więc nie chciałby 
tam pojechać, jeśli ma w7, 
tym jakiś cel. W Związku 
Radzieckim są ludzie, któ-, 
rz-y bardzo pragną udać się 
z wizytą do USA. Niestety j 
jednak zdarza się często, że, 
zaproszeni do Stanów Zjed­
noczonych nie otrzymują | 
wiz wjazdowych. Niedawno j 
nawet odmówiono wizy gru' 
pie kucharzy ze Związku 
Radzieckiego zaproszonych 
do USA Obawiano się. być 
może, że będą tam smażyli 
nie ty]k . kotlety... (Śmiech). 
Ubolewamy bardzo z tego 
powodu i mamy nadzieję, 
że nastąpi zmiana na lepsze
• Ciąg dalszy na str. 2

lony.
Z kolei Sejm zatwierdził 

sprawozdanie Rady Mini­
strów z wykonania budżetu 
państwa na r. 1954.

Późnym wieczorem dn. 26 
bm. Sejm przeszedł do następ 
negf, punktu porządku dzien­
nego sesji — projektu ustawy 
o amnestii. Projekt ustawy 
zreferował poseł Stanisław 
Pawdak. (Skrót referatu po­
dajemy na str. 2).

W dniu 27 kwietnia w Sej­
mie odbyły się: dyskusja nad 
sprawozdaniem Komisji Ad- 
ministx'acji Wymiaru Spra­
wiedliwości oraz Spraw Usta 
wodawczych o projekcie usta 
wy o amnestii, po czym Sejm 
przyjął ustawę;

sprawozdanie Komisji Pra­
cy i Zdrowia oraz Spraw Usta

jekcie uchwały o wykonaniu 
uchwały Krajowej Rady Na­
rodowej w sprawie wydania 
narodowego dzieł Mickiewi­
cza.

Następnie zatwierdzone zo 
stały przez Sejm zmiany w 
składzie Rady Państwa i z mi a 
ny w składzie Rady Mini­
strów

W związku z powołaniem 
pos. Mariana Rybickiego na 
stanowisko generalnego pro­
kuratora złożył on prośbę o 
odwołanie go ze stanowiska 
sekretarza Rady Państwa. 
Izba przychyliła się do tej 
prośby i wybrała na stanowis 
ko sekretarza Rady Państwa 
posła Stanisława Skrzeszew­
skiego, który na własną proś 
bę ustąpił ze stanowiska mi­
nistra spraw zagranicznych.

Na członka Rady Państwa 
wybrano posła Jana Domań­
skiego.

Następnie Izba zaakcepto­
wała na wniosek Rady Sendo 
rów zmiany w składzie Ra­
dy Ministrów7.

Na stanowisko ministra 
spraw7 zagranicznych Sejm po 
wołał posła Adama Rapackie­
go, na stanowisko ministra 
szkolnictwa wyższego — po­
sła Stefana Żółkiewskiego, 
na stanowisko ministra spra­
wiedliwości — posłankę Zo­
fię Wasilkowską.

Sejm zaakceptował rów­
nież zmiany w składzie Ra­
dy Ministrów dokonane przed 
VIII sesją.

Na sali obrad obecni byli: 
l sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab, członkowie Rady Pań 
stwa z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Aleksandrem Za ; Studziński,
wa-dzkim oraz członkowie rżąj 
du z prezesem Rady Mini-j
str ów Józefem Cyrankiewi- j 
czem na czele.

Dziś dalszy Ciąg obrad Sejmu.

ono zostało na podstawie 
decyzji, jaką podjęli człon­
kowie komisji w połowie 
bm. podczas omawiania pro 
jektów budżetu resortów 
transportu lądowego, mor­
skiego i łączności.

Posłowie ujawnili miano­
wicie liczne niedociągnięcia 
i zaniedbania w resortach: 
żeglugi, kolei, łączności oraz 
transportu drogowego i lot­
niczego. Sprawy te znacznie 
wykraczały wtedy poza ra­
my tematyki dyskusji nad 
budżetami ministerstw. Spra 
wy te będą miały jednak — 
jak stwierdzili posłowie — 
poważny wpływ na prace 
tych ministerstw w latach 
następnych.

Wybrano obecnie czterech 
posłów referentów, upoważ 
nionych do zbadania sytua­
cji w resortach i przygotowa­
nia konkretnych wniosków, 
które można by uwzględnić 
w przygotowywanych obec­
nie projektach planu 5-let- 
niego dla tych ministerstw. 
Obecny stan resortu żeglugi 
i projekt Planu 5-letniego 
dla tego resortu ma przed­
stawić Komisji pos. Zdzis­
ław Studziński.

Komisja zaleciła posłom 
referentom niezwłoczne przy 
stąpienie do prac, aby nie 
powtórzyły się błędy, jakie 
cechowały przygotowania do 
sesji budżetowej.

Wybrano trzyosobowy ze­
spół w składzie: pos. pos.

Poplelas j prze­
wodniczący Komisji — Gu- 
miński, który — zgodnie z 
decyzją Komisji, podjętą w 
połowie bm. — ma doklad- 

, nie przeanalizować dzialal- 
rfö porządku dziennym zatwier- i riośó resortu żeglugi oraz ci­
ążenie dekretów oraz odpowiedz ... , . ,1 dat* się na Wybrzeże w celuprezesa Rady Ministrów 
terpelacje* poselskie

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów odwołał 
ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Spra­
wiedliwości ob. Henryka 
Cieśluka,

sprawdzenia i wyjaśnienia 
wysuniętych wówczas za­
rzutów, dotyczących m. in. 
wadliwej polityki Minister­
stwa, zaniedbania zagadnień 
socjalnych i mieszkanio­
wych wśród pracowników 
morza, spraw bezpieczeńst­
wa pracy itp.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooOOoooooooocoooe-ooooooooooooooo

Hasła KC PZPR na dzień 1 Maja 1956 r.
1. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej 

solidarności ludzi pracy.
2. Niech żyje trwały pokój i przyjaźń między naro­

dami.
3. Pozdrawiamy narody całego świata, walczące o po­

kojowe współistnienie państw o różnych ustrojach spo­
łecznych.

4. Wojna nie jest nieunikniona, solidarna walka na­
rodów o pokój potrafi pokrzyżować wszelkie agresyw­
ne plany.

5. Żądamy powszechnej redukcji zbrojeń, zakazu 
produkcji i użycia broni masowej zagłady.

6. Żądamy oddania energii atomowej na całym świe­
cie W służbę pokoju.

7. Niech żyje i krzepnie wieczysta przyjaźń między 
narodami Polski i Związku Radzieckiego.

8. Braterskie pozdrowienia dla narodów Związku 
Radzieckiego.

9. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego, siła przewodnia międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

10. Żądamy przyznania Chińskiej Republice Ludowej 
należnego jej miejsca w ONZ.

11. Braterskie pozdrowienia dla narodów Chin Lu­
dowych.

12. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej 
walczące wraz z nami o zbudowanie socjalizmu.

13. Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokraty­
czną — ostoję walki o pokojowe, demokratyczne i zjed­
noczone Niemcy.

14. Pozdrawiamy narody bratniej Jugosławii walczą­
ce o pokój i budujące socjalizm.

15. Pozdrawiamy naród francuski, z którym łączy nas 
wielowiekowa przyjaźń.

16. Niech żyje solidarność narodu polskiego i fran­
cuskiego w7 walce o rozbrojenie, przeciw odrodzeniu mi- 
litaryzmu niemieckiego.

17. Pozdrawiamy narody zachodniej Europy, walczą­
ce o pokój i niezawisłość, o utworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego.
„ 18. Pozdrawiamy braterskie narody Korei i Wietna­
mu, walczące o utrwalenie swej niezawisłości, o poko­
jowe zjednoczenie ojczyzny.

19. Pozdrawiamy narody Indii, Indonezji oraz inne 
narody Azji i Afryki, wnoszące wielki w7kład w dzieło 
utrwalenia pokoju.

20. Pozdrawiamy narody krajów kolonialnych i za 
leżnych, walczące o wyzwolenie narodowe i społeczne.

21. Niech żyje jednolity front klasy robotniczej na ca-
l m św iecie w walce o poprawę bytu mas pracujących,, 

> pokój.
22. Umacniajmy siły gospodarcze i obronne naszego

-aju,
23. Pomnażajmy nasz wkład w utrwalenie pokoju na 

całym świecie.
24. Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju 

1 bezpieczeństwa naszej ojczyzny.

25. Niech żyje sojusz robotników i chłopów — funda­
ment władzy ludowej.

26. Rozwijajmy krytykę i samokrytykę — oręż mas 
pracujących w7 umocnieniu demokratycznej władzy lu­
dowej.

27. Umacniajmy nieustannie więź partii z klasą ro­
botniczą i całym narodem,

28. Walczmy o dalszą demokratyzację naszego życia 
państwowego i społecznego.

29. Umacniajmy praworządność ludową, zwalczajmy 
kacykostwo, biurokrację bezduszność, lekceważenie 
spraw i potrzeb obywatela.

30. Umacniajmy Rady Narodowe — terenowe organy 
władzy ludowej.

31. Walczmy o dalsze podnoszenie w7ydajności pracy, 
zwalczajmy wszelkie marnotrawstwo.

32. Realizujmy ofiarni 2 zadania naszego planu pię­
cioletniego, planu dalszego rozwoju gospodarki i wy­
datnej poprawy poziomu naszego życia.

33. Zwiększajmy urodzajność naszych pól, rozwijaj­
my hodowlę, wytwarzajmy więcej zboża, mięsa, warzyw 
i owoców.

34. Zwiększajmy bazę paszową, powiększajmy upra­
wę kukurydzy.

35. Niech żyją chłopi ofiarnie walczący o wzrost pro­
dukcji rolnej, terminowo wykonujący swe obowiązki 
wobec państw7a.

36. Niech żyją członkowie spółdzielni produkcyjnych 
— pionierzy now7ego, zamożnego i kulturalnego życia 
wsi polskiej.

37. Rozwijajmy bogate tradycje nauki polskiej, wzbo­
gacajmy ją nowymi odkryciami i wynalazkami.

38. Rozwijajmy twórcze dyskusje naukowe, walczmy 
z dogmatyzmem, korzystajmy z najlepszych doświad­
czeń nauki światowej.

39. Rozwijajmy i upowszechniajmy wspaniale tra­
dycje naszej kultury narodowej.

40. Niech żyje Związek Młodzieży Polskiej — wierny 
towarzysz partii w walce o Polskę socjalistyczną.

41. Młodzieży polska! Przoduj w7 pracy i nauce dla 
dobra twojej Ludowej Ojczyzny.

42. Niech żyje nasza bohaterska klasa robotnicza — 
czolow7a siła narodu w walce o socjalizm.

43. Niech żyje i krzepnie Front Narodowy w walce 
o pokój i rozkwit ojczyzny.

44. Niezłomnie realizujmy leninowskie zasady życia 
partyjnego, rozwijajmy demokrację wewnątrzpartyjną.

45. Walczmy o wzrost siły 1 zwartość naszej partii.
46. Pod sztandarem marksizmu - leninizmu naprzód 

do nowych zwycięstw.
47. Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna — Polska 

Rzeczpospolita Ludowa,
48. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni­

cza — awangarda klasy robotniczej, przewodniczka na­
rodu polskiego.

49. Nieeh żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
czą — spadkobierczyni chlubnych tradycji polskiego 
ruchu robotniczego SDKPłL, PPS-lewicy, KPP i PPR.

a
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Oświadczenie o wynikach rozmów
radziecko - brytyjskich
• Dokończenie ze str. 1
w strefie Palestyny i do zre­
alizowania odpowiednich de­
cyzji Rady Bezpieczeństwa.

Rządy obu krajów uważa­
ją, że w tym celu podjąć na­
leży w najbliższej przyszło­
ści skuteczne kroki zgodnie 
z aspiracjami zainteresowa­
nych narodów i uwzględnia 
jąc konieczność zapewnienia 
ich niepodległości oraz w 
całkowitej zgodności z zasa­
dami Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Rządy obu krajów wzywa­
ją zainteresowane państwa, 
aby podjęły kroki dla zapo­
bieżenia wzrostowi napięcia 
w strefie linii demarkacyj- 
nej, ustalonej w myśl ukła­
du rozejmowego między 
Izraelem a państwami arab­
skimi.

Poprą one również inicja­
tywę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która zmie­
rzać będzie do zapewnienia 
pokojowego rozwiązania na 
wzajemnie możliwej do- przy 
jęcia podstawie sporu mię­
dzy państwami arabskimi a 
Izraelem.

Uznają one doniosłe zna­
czenie problemu uchodźców 
i w związku z tym udzielą 
poparcia akcji ONZ zmierza­
jącej do ulżenia ich losowi.

Rządy obu, krajów wyraża 
ją głęboką nadzieję, że inne 
państwa również uczynią 
wszystko Co w ich mocy, by 
pomóc Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w osiągnięciu

W teku rozmów przedsta­
wiciele ZSRR stwierdzili, że 
rząd radziecki gotów jest 
znacznie rozszerzyć wymia­
nę handlową ze Zjednoczo­
nym Królestwem. Przedsta­
wiciele Wielkiej Brytanii 
również podkreślili, że prag 
ną rozszerzenia tej wymia­
ny. Przedstawiciele ZSRR 
oświadczyli, że w ciągu 5 
lat od 1956 do 1960 r. Zwią­
zek Radziecki mógłby, gdy­
by nie było żadnych ograni­
czeń w handlu, ani żadnej 
dyskryminacji w tej dziedzi 
nie, zwiększyć zakupy w 
Zjednoczonym Królestwie 
do wysokości w przybliżeniu 
9 — 11 miliardów rubli (tj. 
800 — 1.000 milionów fun­
tów szterlingów), dokonując
m. in. zamówień na różne 
urządzenia i statki na sumę 
około 4 — 5 miliardów ru­
bli oraz zakupić w szero­
kim zakresie towary przemy 
słowe i surowce na sumę 
około 5 — 6 miliardów ru­
bli. Przedstawicielom Zjed­
noczonego Królestwa dorę­
czono szczegółową listę ma­
szyn, urządzeń i statków 
które mogłyby być zamówio 
ne w Zjednoczonym Króle­
stwie przez organizacje ra­
dzieckie.

Przedstawiciele Zjednoczo
n. ego Królestwa wskazali, że 
część pozycji figurujących 
na tej liście objęta jest 
istniejącą kontrolą towarów 
strategicznych. Jednakowoż 
znaczna część wymienionych 
na liście towarów i surow­
ców restrykcjom tym nie

pokojowego rozwiązania spoJP°dlega, wobec czego istnie- 
ru między państwami arab-|ją możliwości zwiększenia
skimi a Izraelem.

PROBLEM rozbrojenia

W toku wymiany poglą­
dów przedyskutowano pro­
blem rozbrojenia. Przedsta­
wiciele obu krajów rozpa­
trzyli sytuację, jaka wytwo­
rzyła się w wyniku dyskusji 
na forum ONZ, oraz propo­
zycje zgłoszone przez zainte­
resowane mocarstwa. Stwier 
dzono zgodnie, że rozwiąza­
nie tego problemu miałoby 
niezwykle doniosłe znacze­
nie dla utrzymania pokoju 
powszechnego.

Rząd Związku Radzieckie­
go i rząd Zjednoczonego Kró 
lestwa przywiązują wielką 
wagę do zawarcia odpowied­
niego porozumienia między­
narodowego _ w tej sprawie.' 
Tego rodzaju porozumienie! 
przyczyniłoby się do złago­
dzenia napięcia międzynaro-

wymiany handlowej.' Przed­

stawiciele rządu radzieckie­
go podkreślili, że przewidzia 
ne zwiększenie zamówień ra 
dzieckich w Zjednoczonym 
Królestwie na maszyny, urzą 
dzenia i statki, jak również 
wzrost zakupów surowców i 
towarów przemysłowych po­
ciągnie za sobą dla strony 
radzieckiej konieczność 
zwiększenia dopływu fun­
tów szterlingów przez odpo­
wiednie rozwinięcie ekspor­
tu, a przedstawiciele Z jedno 
czonego Królestwa stwierdzi 
li, że rynek Zjednoczonego 
Królestwa otwarty jest w 
szerokim zakresie dla eks­
portu radzieckiego.

W związku z tym przedsta 
wiciele obu rządów uzgodni 
li, że strona brytyjska z po­
mocą radzieckich ekspertów 
technicznych zajmie się dal­
szym przestudiowaniem 
wspomnianej listy.

Postanowili oni również 
przeprowadzić dalsze studia 
w sprawie wymiany dóbr 
konsumpcyjnych oraz ułatwia 
nia kontaktów między na­
bywcami a sprzedawcami.

KONTAKTY 
KULTURALNE i INNE
Przedstawiciele Związku 

Radzieckiego i Zjednoczone­
go Królestwa omówili także 
problem rozszerzenia kontak 
tów kulturalnych i innych. 
Przyjęli oni wspólną dekla­
rację w tej sprawie, opubli­
kowaną oddzielnie jako 
aneks.

Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 

N. A. BULGANIN 
Premier

Zjednoczonego Królestwa 
sir ANTHONY EDEN

Ustana
świadczy o
Referat posła
Stanisława Pawlaka
o projekcie ustawy o amnestii

o amnestii
sile władzy ludowe]

Wspina deklaracja
w sprawie dalszego rozwoju kontaktów 
między Zjednoczonym Królestwem a ZS

Ze względu na wagę po­
lityczną i społeczną zagadnie­
nia, projekt ten budzi szcze­
gólne zainteresowanie całego 
społeczeństwa — stwierdza 
poseł - sprawozdawca. Pro­
jekt przewiduje zastosowa­
nie całkowitej lub częścio­
wej amnestii do niektórych 
przestępstw pospolitych i 
do znacznej większości prze 
stępstw o charakterze po­
litycznym, przestępstw, któ 
re sprowadzają się do wal­
ki przeciwko władzy ludo 
wej, walki przeciwko prze­
mianom społecznym, jakie 
dokonały się w Polsce w 
ciągu minionych 11 lat.

Dlaczego uważamy wszys 
Cy za możliwe i celowe u- 
dzielenie amnestii za tego 
rodzaju przestępstwa?

Na pewno nie dlatego, byś 
my uważali za niesłuszne 
ściganie takich przestępstw.

Jeżeli w obecnej chwili u- 
ważamy za możliwe i celo­
we udzielenie szerokiej am-

nili przestępstwa wobec wła 
dzy ludowej, dzieje się to 
dlatego, że od pierwszych 
lat powojennych, kiedy licz 
ba tego rodzaju przestępstw 
była stosunkowo największa, 
minęło już sporo czasu, że 
ostatnie lata przyniosły nam 
poważne przemiany w na 
strojach i stanowisku nawet 
najbardziej zacofanych śro 
dowisk: zmieniła się również 
sytuacja międzynarodowa.

Jeżeli od szeregu lat nie 
udało się elementom reakcyj 
nym w Polsce, mimo gorącz 
kowych wysiłków emisariu­
szy z zagranicy i hojnych 
subwencji obcych mocarstw, 
zmontować w kraju poważ­
niejszej organizacji reakcyj 
nego podziemia to jest w 
tym zasługa naszych władz 
państwowych, które umieją 
walczyć z reakcją. Jest w 
tym przede wszystkim zasłu 
ga naszego ustroju, naszego 
budownictwa, faktów nasze­
go życia, które przekonują

nestii ludziom, którzy popelj nawet ludzi najbardziej za-

lonferencia prasowa 
Bulganina i Chruszczów*

W czasie wizyty N. A. 
Bulganina i N. S. Chrusz- 
czowa w Zjednoczonym Kró 
lestwie szefowie rządów 
Zjednoczonego Królestwa i 
ZSRR po wymianie poglą­
dów ustalili zgodnie co na­
stępuje:

1 Stwierdzili oni z zado­
woleniem, że osiągnięto 

pewne wyniki w stosunkach 
między obu krajami w dzie 

dżinie kontaktów kultural­
nych, naukowych i technicz­
nych. Z obu stron odbyły 
się wizyty delegacji rządo-

kowych 1 kulturalnych, jak 
również zespołów teatral­
nych, muzyków i drużyn 
sportowych.

2 Uważają oni za pożą­
dane, by rządy obu kra 

jów udzielały obywatelom 
każdej strony wszelkiej po­
mocy w zaznajamianiu się 
z wzajemnymi doświadcze­
niami i osiągnięciami w 
dziedzinie literatury, malar 
stwa i rzeźby, teatru, muzy-

dowego, do zwiększenia T,
siania mięozy państwami i 
do zmniejszenia brzemienia 
wydatków wojskowych.

Oba rządy zgodnie stwier­
dziły, że wybawienie ludzko­
ść: od groźby wojny jądro­
wej, jest zadaniem niezwy­
kłej wagi. Ich wspólnym ce­
lem pozostaje ostateczny za­
kaz broni atomowej i prze­
znaczenie energii atomowej 
wyłącznie na potrzeby poko­
jowe. Będą one kontynuowa­
ły wysiłki dla osiągnięcia 
tego celu.

Rządy Związku Radziec­
kiego i Zjednoczonego Kró­
lestwa uznają konieczność 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie niezwłocznego pod­
jęcia praktycznych kroków 
w kierunku istotnej i połą­
czonej z należytą kontrola 
międzynarodową redukcji sił 
zbrojnych państw (oraz od­
powiedniego zmniejszenia ich 
zbrojeń), przy czym redukcję 
tę powinno zapoczątkować 
pięć wielkich mocarstw.

Rządy obu krajów będą 
kontynuowały wysiłki na 
rzecz niezbędnego porozu­
mienia w tej sprawie między 
za i nter esowa ny m i pa ńs twa mi 
zarówno w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, jak i 
w Podkomisji Rozbrojenio­
wej. 
k
i ROZWOJ ANGIELSKO- 
! RADZIECKICH 

STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH

Rozpatrzeń:) również za­
gadnienie dotyczące dalsze­
go rozwoju handlu między 
ZSRR a Zjednoczonym Kró­
lestwem.

Przedstawiciele obu kra­
jów zgodnie stwierdzili, że 
rozwój wymiany handlowej 
między ZSRR a Zjednoczo­
nym Królestwem mógłby 
stać się doniosłym wkładem 
do zacieśnienia stosunków 
giifcdis: obu krajami.

ki, filmu, radia i telewizji, 
jak również w dziedzinie 
nauki, techniki, oświaty 
służby zdrowia.
O Opowiadają się oni za 
^ rozszerzeniem wszelkich 

typów wymiany między or­
ganizacjami artystycznymi, 
technicznymi, naukowymi i 
sportowymi na zasadzie 
wzajemności, biorąc pod u- 
wagę najlepsze c0 każdy z 
obu krajów może zapropono 
wać, jak również za wymia 
ną odpowiednio przygotowa 
nych studentów, którzy 
kształcić się będą na uniwer 
sytetach drugiego kraju.
4 Pragną oni popierać wy 

mianę informacji między 
głównymi ośrodkami akade­
mickimi, zawodowymi i nau 
kowymi w Zjednoczonym 
Królestwie i Związku Ra­
dzieckim, jak również zwięk 
szyć między obu krajami 
wymianę publikacji w dzie­
dzinie nauki, techniki i kul 
tury.

Bulganin i Chruszczów
spuści W. Brytanię

LONDYN (PAP). Po zakon J ministra spraw zagranicz- 
eziniu konferencji prasowej j nych Selwyna Lloyda, amba- 
N. A. Bulganin i N. S. Chru Isadora Wielkiej Brytanii w 
szczow Udali się na dworzec | ZSRR W. Haytera d innych
Victoria, gdzie oczekiwał 
ich specjalny pociąg.

Przy opuszczaniu pałacu 
westminsterskiego i przed 
dworcem liczni mieszkańcy 
stolicy Anglii zgotowali go­
ściom radzieckim serdeczną 
owację.

Przywódców radzieckich 
odprowadzili na dworzec: 
premier Wielkiej Brytanii 
Anthony Eden, pierwszy 
lord admiralicji (minister 
marynarki) Cilcennin i se­
kretarz stanu Foreign Offi­
ce lord Reading.

Po serdecznym pożegna­
niu z gospodarzami goście 
radzieccy odjechali do Ports 
mouth,

Ok. godz. 13 pociąg przy­
był do Portsmouth.

Na przystani gości radziec­
kich oczekiwał przedstawiciel 
dowództwa bazy marynarki 
wojennej w Portsmouth, ad­
mirał Salter. Przy dźwiękach 
marsza wojskowego N. A. Bul 
ganin przeszedł przed fron­
tem kompanii honorowej ma 
rynarzy brytyjskich.

N. A. Bulganin d N. S. 
Chruszczów w towarzystwie

osób weszli na pokład krą­
żownika „Ordżonikidze“.

Rozlega się komenda „bacz 
ność!‘‘ i radzieccy mężowie 
stanu odbierają raport od do­
wódcy krążownika.

Po krótkiej rozmowie na 
pokładzie krążownika odpro­
wadzający żegnają się z N. 
A. Bulganinem i N. S. Chrusz 
czowem i opuszczają okręt.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu państwowego Związku Ra 
dziieckiego i Wielkiej Bryta­
nii.

Zgromadzeni w pobliżu 
przystani liczni mieszkańcy 
Portsmouth powiewają chust 
kami 1 kapeluszami oraz 
wznoszą okrzyki, życząc goś­
ciom radzieckim szczęśliwego 
powrotu do kraju.

Na maszcie wieży sygnało­
wej portu pojawiają się fla­
gi układające się w wyrazy: 
„Do widzenia, szczęśliwej 
drogi!“. Krążownik „Ordżo- 
nikddze“ wraz z kontrtorpe- 
dowcaml „Sowierszennyj“ i 
„Smotriaszczyj“ odbija od 
przystani i płynie w kierun­
ku pełnego morza.

Dokończenie ze strony I
w interesie obu naszych 
krajów.

PYTANIE: Jak przywódcy 
radzieccy oceniają warunki 
pracy i życia w Anglii z u- 
ivagi na to, że prasa radziec 
ka zamieszczała dawniej 
krytyczne uwagi na ten te­
mat?

CHRUSZCZÓW: Ogólnie
stwierdzając uważam, że An 
glia osiągnęła wysoki poziom 
rozwoju gospodarczego i kul 
turalnego. Ponieważ jednak 
nie mogliśmy się spotykać 
ani rozmawiać z przecięt­
nym obywatelem angielskim, 
lecz oglądaliśmy g0 jedynie 
przez szybę samochodu, dla­
tego trudno nam wdawać się 
w szczegóły na ten temat.

PYTANIE: Czy Związek
Radziecki udzieli wiz dzien­
nikarzom brytyjskim, zamie­
rzającym udać się do ZSRR?

CHRUSZCZÓW; Nie odma 
wiamy wizy żadnemu dzien­
nikarzowi brytyjskiemu. Da­
jemy wizy nawet ludziom, 
którzy piszą wiele złego o 
Związku Radzieckim, choć 
nam się to nie podoba.

PYTANIE: Czy rząd ra- toczna?

że będziemy sprzedawali 
broń państwom, które zwró­
cą się o to do nas. Przyczy­
ną tego jest fakt, że inne kra 
je zajmują się dostawami 
broni. Powitalibyśmy z zado 
woleniem porozumienie za 
pośrednictwem ONZ czy w 
inny sposób, przewidujące 
zakaz dostaw broni. Jesteś­
my gotowi uczestniczyć w 
tego rodzaju porozumieniu 
które przyczyniłoby się do 
złagodzenia sytuacji w tych 
punktach świata, w których 
istnieją ogniska niepokoju.

PYTANIE: Czy przywód­
cy radzieccy zamierzają od­
wiedzie Francję?

CHRUSZCZÓW: Jesteśmy 
przedstawicielami wielkiego 
mocarstwa i ciąży na nas 
wielka odpowiedzialność. Nie 
mamy tyle wolnego czasu, 
ile mają turyści. Je­
śli sytuacja dojrzeje i oko­
liczności będą temu sprzyja­
ły. jesteśmy gotowi udać się 
z wiztyą do każdego kraju w 
imię utrwalenia pokoju na 
święcie.

PYTANIE: Czy wizyta
panów w Anglii była poży-

dziecki pozwoli, aby grupy 
inspekcyjne jeździły do 
Związku Radzieckiego i 
sprawdzały, czy produkuje 
się bomby atomowe i %vodo- 
rowe?

CHRUSZCZÓW: Nasz to­
warzysz Gromyko osiwiał 
odpowiadając na takie pyta­
nia w Podkomisji Rozbroje­
niowej ONZ. Radzę zaznajo­
mić się z jego oświadczenia­
mi. Nie będę ich powtarzał. 
(Glos z sali: Gromyko nie 
jest siwy. Chruszczów: Prze 
powiadam, że osiwieje za­
nim dogadają sie tam).

PYTANIE: Władza w
ZSRR skoncentrowana jest 
w rękach dwóch osób, co sta 
nowi niebezpieczeństwo dla 
innych krajów. Jak zamie­
rzacie zmniejszyć to niebez­
pieczeństwo?

CHRUSZCZÓW: Ostatnio
nie było u nas spisu ludno­
ści, lecz wiem, że ZSRR 
liczy 200 milionów ludzi, tj 
400 milionów rąk.

BULGANIN dodaje: Przy­
rost roczny wynosi 3 milio­
ny, tj. 6 milionów rąk. Oto 
w czyich rękach skoncentro­
wana jest władza w ZSRR.

PYTANIE: Oświadczenie
radziecko - brytyjskie zobo- 
wiązuje obie strony do 
zmniejszenia napięcia. Czy 
rząd radziecki wpływać bę­
dzie na inne zaprzyjaźnione 
rządy, aby przerwały dosta­
wy broni na Bliski Wschód?

CHRUSZCZÓW: Jest to de 
likatna sprawa, ale nie zamto 
rzamy uchylić się od odpo­
wiedzi. Faktem jest, że nasz 
kraj nikomu nie dostarcza 
broni. Chcielibyśmy, aby nie 
było w ogóle dostaw broni. 
Jednakże dostawy takie ma­
ją miejsce. Sądzę, że odpo­
wiedzielibyśmy nąjwłaści- 
wiei gdybyśmy oświadczyli,

CHRUSZCZÓW: Uważam 
że osiągnęliśmy wiele i że 
nasza wizyta była pożytecz­
na. Najważniejsze jest to, że 
wzrosło zaufanie wzajemne 
między ZSRR a Anglią. Po­
znaliśmy się lepiej w wyni­
ku rozmów z przywódcami 
brytyjskimi. Przekonaliśmy 
się. że ani naród brytyjski, 
ani rząd brytyjski nie chcą 
wojny, a to jest najważniej­
sze. Jest to rzecz doniosła, 
umożliwi nam bowiem lep­
sze zrozumienie sytuacji i 
dostosowanie naszej polityki 
do tej sytuacji.

.Na zakończenie konferen­
cji prasowej, która trwała 
przeszło 80 minut, Bulganin 
podziękował dziennikarzom, 
po czym CHRUSZCZÓW do­
dał:

— fyczę wam sukcesu w 
waszej pracy nad rzetelną i 
obiektywną informacją, któ­
ra będzie waszym wkładem 
do przyjaźni i pokoju mię­
dzy narodami.

cofanych ulegających do nie 
dawna poglądom wstecznym, 
— przekonują, że nie na­
leży walczyć przeciwko wła 
dzy ludowej, gdyż władza 
ta uczciwie i skutecznie pra 
cuje dla dobra narodu. Kur­
czenie się bazy społecznej 
reakcji, odchodzenie od 
reakcji olbrzymiej większoś 
ci jej byłych zwolenników, 
polityczne bankructwo reak 
cyjnego podziemia — oto, co 
przede wszystkim leży u ped 
stawy naszych sukcesów w 
walce z reakcją.

Świadectwem sijy ideowej 
obozu demokracji polskiej 
jest przebieg toczącej się 
obecnie -w całym kraju — 
między innymi w prasie 
dyskusji na temat krytycz­
nej analizy naszej dotych­
czasowej pracy, zwłaszcza 
zaś szkodliwych skutków, ja 
kie wywarł u nas kult jed­
nostki. Co jest charaktery­
styczne dla tej dyskusji — 
to przecież to — że niemal 
wszyscy jej uczestnicy za 
bierając głos wychodzą z 
naszej platformy socjali­
stycznego budownictwa.

Dyskusja ta daje świade­
ctwo siły władzy ludowej w 
Polsce, umacnia ona więź 
między Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą a najszer­
szymi masami narodu pol­
skiego.

Bankructwo ideowe, bez­
silność ideowa reakcji pol­
skiej sprawiają, źe bardzo 
wielu jej byłych zwolenni­
ków znalazło sobie normal­
ne miejsce w polskim ży­
ciu, uczciwie pracuje na sta 
nowiskach.

Świadomość bankructwa 
ideowego reakcji polskiej, 
fałszywości, bezcelowości i 
beznadziejności dalszej wal­
ki przeciwko władzy ludo­
wej z całą pewnością z je­
szcze większą mocą narasta­
ła i narasta wśród tych by­
łych zwolenników reakcji, 
którzy za swą przestępczą 
działalność odbywają karę. 
Wypada dlatego przyłączyć 
się do zdania Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, który w expose pre­
miera stwierdził, że w mia­
rę postępu j rozwoju budów 
nictwa socjalistycznego, w 
miarę umacniania się naszej 
ludowej państwowości, mo­
żemy złagodzić środki re­
presyjne w stosunku do 
tych, którzy niegdyś w okre 
sie ostrej wa!kj klasowej 
działali przeciwko rewolucji, 
przeciwko władzy ludowej. 
Ludzie ci w dużej części 
przeszli niewątpliwie przez 
przemianę świadomości i na 
leży umożliwić im powrót 
do normalnego życia. Znaj­
dą się oni już dziś w otocze­
niu społeczeństwa, które po 
trafi ich lepiej wychować 
na dobrych obywateli...

Sprawa ta posiada jeszcze 
jeden aspekt. W pierwszych 
miesiącach powojennych set 
ki tysięcy Polaków znajdo­
wały się za granicą.

Mimo powrotu do kraju 
poważnej liczby obywateli, 
pozostała na zachodzie nie­
mała część emigracji pol­
skiej. Od tego czasu minęło 
z górą 10 lat. Dziesięć lat 
budownictwa w kraju i ró­
wnocześnie dziesięć lat gni­
cia i rozkładu wśród pro­
wodyrów polskich na emi­
gracji. Obok tych zbankru­
towanych graczy są na emi­
gracji tysiące uczciwych lu­
dzi, którzy tęsknią za kra­
jem, którzy mają dość reak­
cyjnych knowań, ludzi, na 
których czekają w domu ich 
rodziny, ludzi, którzy mo­
gliby żyć wśród nas, praco­
wać uczciwie, cieszyć się wraz 
2 nami naszymi esiągnię- 
carni i martwić się wraz z 
nami naszymi troskami.

Czynnikiem, który powstrzy 
mał i powstrzymuje wielu 2 
nich jest obawa, czy nie zo­
staną pociągnięci do odpo­
wiedzialności za swą diawną 
działalność emigracyjną lub 
krajową. Co prawda tacy, 
którzy wracają, a byli wśród 
nich i premierzy emigranc- 
kich „rządów“, spotkali się 
z przyjaznym przyjęciem. 
Ale przyjęcie to było aktem 
jednostkowej łaski, nie o- 
pierało się na przepisach 
prawnych. Wydaje się, że 
stworzenie podstaw praw­
nych dla szerokiego powro­
tu emigrantów jest rzeczą 
niezbędną i celową.

Ze wszystkich tych zało­
żeń wynika obecny projekt 
amnestii, szeroki zakres te­
go projektu odpowiada obec 
nej sytuacji w kraju i sytua 
cji międzynarodowej, odpo­
wiada sile władzy ludowej. 
Silny może sobie pozwolić 
na to, aby w tak szerokim 
zakresie wybaczyć winy 
wczorajszym przeciwnikom 
i tym, którzy zbłądzili. Obej 
mu jemy obecnym projektem 
amnestii w znacznie szer­
szym niż kiedykolwiek przed 
tem, zakresie przestępstwa 
antypaństwowe i do nich 
zbliżone.

Projekt ustawy przewidu­
je szeroką amnestię dla po­
pełnionych przed dniem 35 
kwietnia przestępstw, tego 
rodzaju, przy czym spod 
działania amnestii nie mają 
być wyłączone żadne, nawet 
najcięższe przestępstwa jak 
na przykład: szpiegostwo
czy zamach terrorystyczny.

Następnie poseł Pawlak o- 
mawia szczegółowo projekt 
ustawy, który już zamiesz­
czaliśmy w naszej gazecie.

Uchylenie 
wirreicii 
w sprawie
Tatara

innych
WARSZAWA (PAP). W 

związku z ujawnieniem po­
ważnych wypaczeń, . jakie 
miały miejsce w ubiegłych 
latach w pracy organów, śled 
czych, władze prokurator­
skie poddały ponownym ba­
daniom szereg spraw kar­
nych.

Między innymi przeprowa­
dzone zostało zbadanie cało­
ści sprawy Tatara Stanisła­
wa, Utnika Mariana, Nowic­
kiego Stanisława, Kirchma- 
yera Jerzego, Mossora Stefa­
na. Hermana Franciszka, Ju 
reckiego Mariana, Romana 
Władysława i Wacka Szcze­
pana,

Zostało ustalone, że dowo­
dy. na których oparto skaza­
nie tych osób, uzyskane zo­
stały na skutek stosowania 
niedopuszczalnych metod 
śledztwa.

W związku z tym Najwyż­
szy Sąd Wojskowy wznowił 
postępowanie karne w tej 
sprawie i uchylił wydany n- 
przednio wyrok skazujący, 
zaś prokuratura śledztwo u- 
morzyla z braku dowodów 
winy.

W dniu 24 kwietnia br. 
ostatnie 4 osoby, które w tej 
sprawie przebywały jeszcze 
v/ więzieniu, a mianowicie 
ob. ob : Stanisław Tatar, Ma 
rian Utnik, Marian Jurecki 
i Władysław Roman — zo­
stały zwolnione.

* uchiai tmtfukjriiu
użwukóui pom
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Dla uczczenia 1 Maja
przekroczą plan

młode dziewczęta szyjące j 
na elektrycznych maszynach 
stanoioią II oddział młodzie 
żowy Krawieckiej Spółdziel­
ni Pracy „Zjednoczenie“ %o 
Gdyni przy ul. Abrahama. 
Jest to jeden z najlepiej pra 
cujących oddziałów, a spół­
dzielnia ma ich 16. Halina 
Podlaska, którą widzimy na 
pierwszym planie, przoduje 
w pracy zawodowej (iv I 
kwartale wykonała 145 proc. 
■normy) % społecznej iv ZMP. 
Przed 1 Maja dziewczęta po 
djęły zobowiązanie przekro­
czenia planu globalnego i ro 
bocizny w II kwartale oraz 
wezwały do współzawodni­
ctwa inne oddziały spółdzielni 

Fot, Ferster

ze juz w maju 
z »Mazowszem«
w śwSat

Nie, tym razem nie chodzi 
o znany Zespół Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze“ — mowa o 
pięknym nowym motorowcu, 
wybudowanym dla nas -przez 
stocznię w Budapeszcie. Jakjniala znane nam

Stworzyć warunki i atmosferą
obdarzyć kredytem zaufania
potem wymagać

TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielki — 

nieczynny.
Sala Techn. Przem. Okręt., ul.

wiadomo, jego właścicielem 
zostały Polskie Linie Oceani­
czne. Ostatnio dyrekcja Przed 
siębicrstwa Podróży i Tury­
styki „Orbis“ w Gdańsku pod 
pisała z PLO umowę o eks­
ploatacji statku. M/s „Ma­
zowsze“ wypływać będzie z. tu 
rysiami na kilkudniowe wy­
cieczki po Baliyku. „Orbis“ 
planuje urządzanie 5-dnio- 
wycli rejsów' na dwu różnych 
szlakach: pierwszy z nich 
przebiegać będzie wzdłuż na 
szego Wybrzeża od Gdyni do 
Szczecina, z krótkimi posto-

®iałczłowiek 5oedma^chWiin: jami w ronieJszych portach, a
teresów" — g, 19.

Lalek — siedziba — „Baśń 0 7 
czarodziejach — g. 14

Fotoplastikon — Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka 42 — „Hiszpa­
nia“.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Mariana Pineda“ — g. j.6 — 
Koncert symfoniczny — g. 19.so.

KINA
Wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — 

„Zdradliwa przełęcz“ od 1 7 — 
ródź. — g, 16, 18 1 20. „Ka­
meralne" — „Bajka o smoku" 
— g. 9.30 i 10. „Zdradliwa prze­
łęcz“ — g. 11.30 i 13.30 „Bambus 
mój brat“ od 1. 7 — Dolski — 
CO godz. od 15.30 do 19.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec" — 
„Był sobie król" od 1. 7 — g. 
16, 18 i 20. „Bajka" — „Złota 
antylopa" — godz. 14.45; „Ślub 
z przeszkodami" — od 1. 14 — 
czesk. — g. 16, 18 i 20; „Pięk­
ności nocy" — godz 22. NOWY 
PORT — „l Maja" — „Psio- 
głowcy" — od lat 12 — czesk. 
g. 16, 18 i 20. OLIWA — „Del­
fin" — „Silniejsi od nocy" od 
1. 14 — NRD — g. 16, 13 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Sprawa pilota Maresza" od 1. 
13 polsk. — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
„Atlantic" — „Włóczęga" od ł. 
16 — hind. — godz. 16. 18 i 20. 
„Goplana" — „Samolubna mało 
ka" — g. 14.45. „Wołga - Woł­
ga" od 1 7 —- radź. — g 16, 18 
i 20. GRABÓWEK — „Fala" — 
„Cud zdarza się raz" od 1 18 — 
franc. — g. 16, 18 i 20. CHYLO­
NIA — „Promień" — „2x2 — 
5*‘ od 1. 12 — węgr. — g. 17 1 19. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Na 
tropie u-202" od 1. 7 — radź — 
g. 16, 18 i 20. OBŁUŻE — „Zwiąż 
kowiee" _ „Operacja koniecz­
na od 1. 12 — radź. — g. 19 sn 
RUMIA - „Aurora" - „Losy 
kobiet" od 1 18 — lap. — godz.

SOPOT — „Bałtyk" — „Nie­
grzeczny braciszek“ g, 14.30, „Nie 
dokończona opowieść“ od i. 12
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia"_
„Anioł w górach“ od 1. 7 — czesk. — g. 16. is i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dorn 

Kultury — „Wystawa przeciw 
gruźlicza“ od g 12 do 20 

Muzeum Marynarki Woienngj 
— Gdynia. Bulwar Szwedzki " 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświątecznych 
®d g. 10—15, w niedz i święta 
od 10 do 17.

m. in. w Darłowie, Ustce, Ko­
łobrzegu i Świnoujściu. W
Szczecinie uczestnicy wycie­
czki zwiedzą miasto, będą w 
teatrze, autokarami pojadą 
nad piękne Jezioro Szmarag­
dowe.

Trasa drugiego szlaku bieg 
nie wzdłuż brzegów Bałtyku, 
najpierw wybrzeżem pols­
kim, a następnie w pobliżu 
Bornholmu i wzdłuż brze­
gów szwedzkich, duńskich, 
fińskich i radzieckich, bez 
zawijania do portów.

Wycieczkowiczom zapewni o 
ne zostanie na m/s „Mazow­
sze“ całodzienne utrzymanie 
oraz rozrywki kulturalne. Na 
statku zainstalowane zostaną 
aparaty telewizyjne, które 
w pobliżu brzegów Szwecji i 
ZSRR odbierać będą program 
stacji telewizyjnych tych kra 
jów.

Od liczby zgłoszeń wyciecz 
kowiczów zależy czy pierw­
szy rejs „Mazowsza“ na tra­
sie Gdynia — Szczecin roz­
pocznie się już w pierwszych 
dniach maja. Cena takiej 
eskapady wynosi 740 zł, na­
tomiast rejsu wzdłuż wybrze 
ży Bałtyku — 920 zł.

Zgłoszenia w „Orbisie“.

Wśród wielu różnych proble­
mów kulturalnych, nad który­
mi debatowali radni na ostat­
niej sesji RiRN w Sopocie, zna­
lazły się również „blaski i cie­
nie" pracy Państwowego Przed­
siębiorstwa Imprez Estrado­
wych.

Składając sprawozdanie z dzia 
łalności w zakresie kultury, za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium MRN Roman Sobecki 
stwierdził, że „Estrada" należy 
do największych placówek kul­
turalnych w Sopocie i jako taka 
wymaga szczegółowego omówie­
nia.

Niestety jednak poza re­
jestrem imprez planowanych 
na ten jrofe oraz nie pierw­
szym żądaniem wyelimino­
wania z jej programu wido­
wisk słabszych — nie usły­
szeliśmy rzeczowej oceny 
pracy artystycznej. Radna 
Anna Smolana referując opi­
nię komisji kultury i oświa­
ty wręcz oświadczyła, Iż „o 
poziomie i celowości doboru 
repertuaru „Estrady“ nie 
może komisja nic powiedzieć 
znając je jedynie z recenzji 
prasowych. Radna przypom- 

szczegól- 
nie w sezonie letnim — trud­
ności w nabywaniu biletów, 
ich wysoką cenę — słowem te

DYŻURY APTEK 
28. IV do dn. 4. V. 

Apteka Nr 62 -
od dn 

Gdańsk
Kartuska 14 (S edlee). Wrzeszcz 
— Apteka Nr 6, ul. Mierosław-!

56 r. 
ul.

Apte- j gom 
— sta

skiego 27. Nowy Port 
ka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 
ły dyżur nocny. Oliwa -- Apte­
ka Nr 17, ul. Kaprów 4, Sopot — 
Apteka Nr 15, ul. Rokossowski^ 
go 21. Gdynia — Apteka Nr 13 
ul. Starowieyska 34. Orłowo — 
Apteka Nr 20, u!. Boh. Stalin­
gradu 66 - - stały dyżur nocny. 
Obłoże — Apteka Nr 53, ul. Bed 
narska 11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur 
rurgii pełni I 
giczna A. M \

w zakresie chi- 
Klinika Chirur- 

r Gdańsku,

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala -
322-65 do 7 •— Biuro wezwań 
«10*00. 340-34. 347-31,

Grupa
stoczniowych
włamywaczy
sfani© 
przed sądsm

Władysław Borowski był 
„wodzirejem“ grupy stocz, 
niowych włamywaczy. Re­
prezentowało ją 5 robotni­
ków: Leon Dombka, Teodor 
Cmira, Jan Cisowski i Jó­
zef Molenda, Ale to później, 
początkowo działał sam Bo­
rowski. Zaczął od drutu, póź 
niej włamał się do sklepu 
OZR, gdzie „zaopatrzył się“ 
w papierosy, czekoladę i apa 
rat radiowy „Pionier“, po­
tem na „tapecie“ był sklep 
MHM, znów sklep OZR. Bo­
rowski skradł dalsze dwa 
radia. Następnie dokonał po 
raz drugi kradzieży drutu 
z magazynu stoczniowego.

Po pewnym czasie Borow 
ski wciągnął do spółki 
Dombkę, Cmirę, Cirockiego 
i wreszcie Molendę, strażni­
ka Stoczni Gdańskiej. Wy 
mienieni dokonali wspólnie 
9 kradzieży połączonych z 
włamaniem m. in. do maga­
zynów narzędziowni stocz­
niowej, sklepów OZR, kios­
ku ZBIM przy ul. Klinicz­
nej, magazynu Zakładów 
Tłuszczowych przy uł. Twar 
dej. W tym ostatnim skradli 
1.250 kg rzepaku na łączną 
sumę 8.280 zl. Usiłowali rów 
nież dokonać napadu na pra 
cownię krawiecką przy stocz 
ni. Zamiar się jednak nie 
udał.

Ogólny kojzt skradzionych 
przedmiotów wynosi ponad 
35 tys. zł.

Z wyjątkiem Teodora Ćmi 
ry wszyscy członkowie ban 
dy włamywaczy zajmowali 
pomieszczenia służbowe na 
terenie stoczni. Doskonała 
znajomość terenu umożli­
wiała im przez dłuższy czas 
bezkarne grasowanie i wła­
mywanie się do obiektów 
stoczni. Na skutek wzmóc 
nonej kontroli rabusie w o- 
bawie przed „wsypą“ prze­
siali działać na terenie ma­
cierzystego zakładu pracy i 
rozpoczęli przestępczą robo­
tę poza stocznią, w mieście.

Skrupulatnie prowadzone 
przez organa MO dochodze­
nie pozwoliło unieszkodliwić 
włamywaczy. W toku prze­
prowadzonego obecnie śledź 
twa złodzieje przyznali się 
do zarzucanej im winy.

Sprawę przekazano proku­
raturze miasta Gdańska. 
Włamywacze staną wkrótce 
przed obliczem sprawiedli­
wości.

* * *
Słuszna jeet propozycja 

planów obrotowych. Kierownik! dyrekcji Gdańskiej Stoczni i
‘‘Komendy Miejskiej MO, 

aby rozprawa sądowa prze­
ciwko Władysławowi Borow 
skiernu i wspólnikom odby­
wała się w zakładzie pracy, 
wobec załogi, której na duży 
U zaufania,

oMżmusmwAcu
NIEPRZYJEMNIE PRACOWAĆ 

..w pomieszczeniu w którym 
stale panują przeciągi. I zazię­
bić się łatwo i trzeba stale pod 
nosić z podłogi papiery fruwa­
jące przy każdorazowym otwar 
ciu drzwi. Te przeciągi to utra­
pienie pracowników urzędu po­
cztowego we Wrzeszczu, przy 
ul. Śmiałej.

Czy nie można temu zapobiec? 
Można i to łatwo — po prostu 
założyć kotarę wewnątrz holu 
przy drzwiach.

A. Rudłowski 
korespondent

23 BM,
...spotkali się absolwenci Tech 

nikum Przemysłu Okrętowego z 
asystentką matematyki w Poll 
technice Gd. mgr J. Karczew­
ską. Byli uczniowie technikum 
chcący kontynuować studia za­
pytywali o egzaminy wstępne i 
program studiów w Politechni­
ce. Na zebraniu obecni byli i 
studenci PG, którzy również 
udzielili swym młodszym koie-

w i el u ws kü4' w e k.
J. Bławat 

korespondent

PRACOWNICY MHD 
„UZDROWISKA“

...na półwyspie Hel skarżą się, 
że potrącono im za luty po 100 
zł z uposażenia zasadniczego 
nie uwzględniając wykonania

powody, dla których spora­
dycznie tylko oglądane im­
prezy nie mogą być podsta­
wą do wydania opinii komi­
sji o całokształcie pracy 
„Estrady“.

Trzeba pomóc ludziom, mają­
cym oceniać i kształtować kie­
runek i poziom placówek kultu­
ralnych, a więc członkom komi­
sji kulturalnych, krytykom pra­
sowym, całemu aktywowi kul­
turalnemu w ich długofalowych, 
noszących zresztą liczne piętna 
zaniedbania wysiłkach podnoszę 
nia poziomu życia kulturalnego.

Rozwiązaniem tego dylema 
tu powinna się wreszcie i osta 
teeznie zająć Wojewódzka Ra 
da Narodowa, (chodzi prze­
cież nie tylko o Sopot), a przy 
najmniej jej komisja kultury. 
Może wówczas znikną wresz­
cie pretensje mieszkańców 
Wybrzeża o pieniądze wyrzu­
cane na hucznie reklamowa­
ne imprezy, których reper­
tuar znamy na pamięć; tek­
sty, monologi, wiersze — ze 
„Szpilek“, tomików satyry i 
radia — reszta programu z in­
nych scen, a nawet i z tych 
samych, tyle że sprzed roku 
czy dwóch. Może uda się po­
stawić jakąś tamę „walącym 
jak w dym“ do trójmiasta każ 
dego sezonu letniego zespo­
łom i zespolikom z całego 
kraju, tak często raczącym 
nas szmirą i ogranym do cna 
reptertuarem wystawianym 
niestety pod marką „Estra 
dy“.

Przemawiając na sesji so 
pockiej, radny Lewiński 
wspomniał o małych zespo­
łach miejscowej „Estrady“, 
angażowanych przez zakłady 
pracy na wewnętrzne uroczy­
stości i akademie. Zdaniem 
radnego reprezentują one 
bardzo niski poziom. Radna 
Jałoszyńska przypomniała, 
że w nudnym okresie jesien­
no - zimowym „Estrada“ wlaś 
ciwie nic nie wniosła w oży­
wienie posezonowej martwo­
ty imprezowej (całą działal­
nością były wtedy dwa pro­
gramy tzw. Kino-estrady).

Pretensje i zarzuty mów- 
ców były więc niedwuznacz­
ne.

Odpowiedział na nie — 
zaproszony na sesję — dy­
rektor Państwowego Przed­
siębiorstwa Imprez Estrado­
wych Jerzy Kosiński. W jego 
słowach było wiele goryczy 
pod adresem ojców miasta, 
którzy od łat krytykują dzia­
łalność tej placówki, ale wca­
le jej nie pomagają. Powie­
dział on dosłownie:

„Wiecie dlaczego nie wy 
stępujemy częściej ze 
swoim własnym progra­
mem? Bo się wstydzimy. 
Wstydzimy słabego pozio­
mu, a tylko taki osiągnąć 
możemy prowadząc próby 
w... garażu o betonowej po­
dłodze, w ciasnocie, w któ­
rej na jednego pracownika 
„Estrady“ przypada mniej­
sza powierzchnia niż na ma 
rynarza w łodzi podwod­
nej“.
Ciężkie to są oskarżenia 

pod adresem władz opiekują­
cych się placówkami kultu­
ralnymi w trójmieście. Zna­
my katastrofalną sytuację lo 
kałową „Estrady“. Pisaliśmy

o niej i będziemy pisać, do­
pominać się aż do skutku o 
ludzkie, normalne - warunki 
pracy. Na razie jednak kres 
musimy położyć wiecznej, 
nic nie wnoszącej, nie twór­
czej krytyce działalności te­
go przedsiębiorstwa. Nie ma­

imy prawa żądać — nic w za­
mian nie dając. Musimy 
stworzyć im warunki i atmo­
sferę, musimy obdarzyć ich 
—- jak wszystkich artystów — 
kredytem zaufania na mie­
siąc czy pół roku. Dopiero po­
tem będziemy mogli powie­
dzieć: pokażcie, coście stwo­
rzyli.

Dobrze się więc stało, że 
nareszcie poruszono te spra­
wy na forum publicznym i że 
można je przekazać tzw. ma­
sowemu odbiorcy, który daw 
no powinien o nich wiedzieć. 
Rzecz jednak w tym, że ujrzą 
no tylko „jedną stronę me­
dalu“: działalność włas­
nych zespołów artystycz­
nych „Estrady“. A przecież 
przedsiębiorstwo to sprowa­
dza również zespoły obce i 
zajmuje się organizacją ich 
występów. Na ten zaś temat 
niewiele powiedziano na se­
sji. A jest on przecież sam 
w sobie problemem od lat kry 
tykowanym przez prasę i 
społeczeństwo. Dlatego też 
omówię go w następnym ar­
tykule.

(zet.)

Urodziła się małoka
Przed cztere 

ma dniami olivj 
skie Zoo prze­
żywało nie byle 
jaką uroczys­
tość : przyszła
na świat — 
pierwszy tego 
rodzaju wypa­
dek w małpiej 
rodzinie w Zoó

— malutka malpeczka. Je­
szcze się nie nazywa. Ma 
tylko „rodowe“ ?iazwisko
— jej matką jest małpka 
Rezus.

Wprawdzie i vj Zoo 
istnieją trudności lokalo­
we, jednak kierownictwo 
Ogrodu było w stanie za- 
pewnić tej małpiej matce z

wMtp%

klepu masarskiego w Jastarn 
do dziś czeka na wypłatę dru­
giej połowy pensji za listopad 
ub. roku.

Czekamy na wyjaśnienie dy­
rekcji MHD, dlaczego dzieją się 
takie rzeczy i kto temu winien.

A. Pieper
“ korespondent

Z GDYNI DO WROCŁAWIA 
...organizuje 2-dniową wyciecz 

kę na „Dni Wrocławia" Ośro­
dek Ruchu Turystycznego PTTK 
w Gdańsku. Wyjazd 4 maja o 
godz. 16.50 z Gdyni. Koszt z wy­
żywieniem, noclegiem, teatrem 
i przewodnictwem — 245 zl. M. 
in. przewidziane jest spotkanie 
z kolarzami, uczestnikami IX 
Międzynarodowego Wyścigu Po­
koju i członkami Węgierskiego 
Zespołu Cygańskiego.

Zapisy w ośrodku PTTK przy 
ul. Długiej w Gdańsku, telefon 
317-61 do 30 bm. włącznie.

„RADOŚĆ POWAŻNA"
...tak się nazywa II program, 

z jakim występuję teatrzyk stu­
dencki „Bim - Bom". Przedsta­
wienie odbędzie się w poniedzia 
lek 30 bm. o godz. 18.40 w sali 
Teatru Lalek. Przedsprzedaż bi­
letów w „Orbisie" we Wrzesz­
czu.
„GRZEGORZ DYNDAŁA 
CZYLI MĄZ POGNĘBIONY" 

Taki tytuł nosi sztuka Molie­
ra (komedia trzyaktowa w prze­
kładzie Boya - Żeleńskiego), któ 
rą 30 bm. o godz. 19 wystawi w 
sali MDK we Wrzeszczu zespół 
dramatyczny Państwowej Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w So 
pocie.

Bilety w cenie 4 — 8 zł do na­
bycia w Radzie Uczelnianej ZSP 
przy WSE oraz w dniu przedsta 
WtdphL” W küj« MDŁ

Dekorujemy
domy
na 1 Maja

W związku ze zbliża­
jącym się świętem 1 Ma­
ja — Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku apeluje do mie 
szkańców Gdańska oraz 
urzędów’, zakładów i in­
stytucji o udekorowanie 
gmachów urzędowych i 
domów mieszkalnych.

VI ogó nopoiskl 
konkurs
stenografii 
i pisania 
na maszynach

Za kilka dni, bo już 6 maja 
br. Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL współ 
nie z Zakładem Organizacji i 
Techniki Pracy Biurowej 
przy Państwowej Komisji 
Etatów i CRZZ organizuje 
VI ogólnopolski konkurs ste­
nografii i pisania na maszy­
nach, obejmujący swym za­
sięgiem woj. gdańskie, olsz­
tyńskie i koszalińskie.

Organizatorzy zwracają się 
z apelem do kierownictw 
wszystkich instytucji o umo­
żliwienie swym pracowni­
kom uczestniczenia w kon­
kursie. Dla zwycięzców prze­
widziane są dyplomy i dodał 
kowo — nagrody pieniężne.

Zgłoszenia do konkursu na­
leży składać da 30 bm. do 
komitetu organizacyjnego 
konkursu w Gdyni przy ul. 
Abrahama 8.

Dla
coś słodkiego

Gdańskie Zakłady Gastro­
nomiczne organizują cieka­
wą i... smaczną imprezę. Jest 
nią rozpoczynający się dzi- 
saj kiermasz cukierniczy. 
M ejsce? Kawiarnia „Mor­
ska“ przy ul, Grum, aldziej 
we Wrzeszczu. Tu właśnie; 
cukiernicy ołiwskiej ciastkarj 
ni GZG wystawią swe cu-1 
kiernicze dzieła, które zoba-j 
czyć i oczywiście zakupić 
można codziennie do 1 maja 
włącznie.

Od świadectwa, jakie wy 
dadzą klienci i fachowcy 0- 
liwskirn cukiernikom, zale­
żeć będzie wynik egzaminu 
praktycznego pracowników 
ciastkarni. Bo właściwie to 
głównie ma na celu kier­
masz pod hasłem „Dla każ­
dego coś słodkiego“.

znaczyOszczędność
rozsądne
gospodarowanie

Minęły już czasy, kiedy 
przy kupnie nowej żarówki 
żądano od nas zwrotu sta­
rej, przepalonej. Złośliwy po 
wiedziałby w tym miejscu, 
że obecnie nie stawia się ta­
kich wymagań z tego pro­
stego powodu, że tej nowej 
nigdzie nie można dostać.

Faktem jednak jest, że 
ten oszczędnościowy obyczaj 
utrzymał się jeszcze tu i ów­
dzie. Niestety. stosowany 
jest tylko w wypadkach do­
godnych dla sprzedawców.

Każdy klient kupujący 
krem do golenia, czy pastę 
do zębów doskonale wie; mu 
si przynieść z sobą starą zu­
żytą „tubkę“, albo nadpłacić 
1,50 zł. Inaczej transakcja 
nie dojdzie do skutku. Jeżeli 
jednak zdecydowałeś się do­
płacić te półtora złotego, a 
na drugi dzień przyniesiesz 
do tego samego sklepu 10 
zużytych tub — ekspedient­
ka naiv et cię nie zauważy. 
Nie otrzymasz za nie ani 5 
groszy. Skupu nie prowadzi. 
Ani ona, ani nikt inny.

Jeszcze lepiej jest ze spi-ze 
dożą popularnego kremu 
„NiveaDuże jego pudełko 
kosztuje 1,80 zl. pod warun­
kiem jedniak, iż jest to pu­
dełko szklane ze szklanym 
wieczkiem. Cena identyczne­
go pudełka z przykrywką 
bakelitową wynosi już 2,75 zł.

Nie tylko sknery i skąp­
cy, ale każdy rozsądny czło­
wiek nie wyrzucający pie­
niędzy za okno, musi się 

' zastanowić: jeżeli przykryw 
ki szklane są aż takie tanie 

I („jak barszcz“), to dlacze- 
I go zdarzają się okresy, w 
czasie których w całym 
Gdańsku nie można kupić 
kremu w tańszym opakowa­
niu? Jeżeli zaś bakelit jest 
aż tak drogi, (na skromnej 
sumie 1,50 zł przypuszczal­
nej wartości samego towaru 
— 95 gr różnicy), to dlacze­
go „na siłę“ wykorzystywa- 
ny jest w tej dziedzinie 
przemysłu, która może się 
doskonale bez niego obejść? 
1 dlaczego tych drogocen­
nych ivicczek nie skupuje się 
z powrotem, nie żąda ich 
zwrotu? Przecież prawie 
każdy dom i setki zakładów 
kosmetycznych i fryzjerskich 
w całym kraju wyrzucają co 
kilka dni opróżnione pudeł­
ko z całym, nie noszącym 
żadnych śladów użycia wiecz 
kiem.

To są dosławnie złotówki 
(ściślej 95-groszówkd) wy­
rzucane na śmietnik. Czy nie 
można by zapobiec temu iviel 
kiemu marnotrawstwu? Czy 
od nie tak dawnych jesz­
cze lat masowych, społecz­
nych zbiórek złomu, makula­
tury, stłuczki, szmat, korka 
itp, lozbogaciliśmy się aż 
tak bardzo, że stać nas już 
na jawne zaprzepaszczanie 
zdobyczy tamtych oszczędno­
ściowych czasów. Czy słusz­
ne jest zaniechanie wpaja­
nia w całe społeczeństwo o- 
ho wiązka i nawyku oszczęd­
ności, tj. rozsądnego, rozum 
nego gospodarowania?

dzieckiem jakieś osobne 
lokum.

Małpka — matka miesz­
kała dotychczas z sześcio­
ma towarzyszkami. Stosun­
ki były nie — ludzkie, tzn. 
nikt z nikim się nie kłócił, 
wszystkim razem dobrze 
się żyło 1 działo. Dlatego, 
wszystkie współlokatorki 
powiedziały * matka z dziec 
kiem pozostania z nami.

Została. I wszystko jest 
po dawnemu. Niemowlę na 
razie kurczowo trzyma się 
mamy, ale wszystkie doro­
słe małpki darzą je czuło­
ścią...

E. H.—K.

Owa sklspy
Przypominamy pracowni- 

kom sklepu nr 16 MHD Z 
artykułami spożywczymi 
pn'zy ul. 10 Lutego w Gdy­
ni, że kwiecień jest mie­
siącem czystości, że już 
wiosna, że 1 Maj, a więc 
okazji aż nadto do zrobie­
nia porządku i w sklepie i 
na zakurzonej wysiaicie. 
Papierowe wstęgi, kiedyś 
pi'awdopodobnie czerwone, 
dziś brudno - żółte i Ód 
dawna nietknięte eksponaty 
nie zachęcają do kupna, a 
■wydają złe świadectwo pra 
cewnikom tego sklepu. Za­
opatrzenie też jest nienaj­
lepsze.

Zupełnie inaczej wyglą­
da wystawa sklepu nr 42 
MHD również z artykułami 
spożywczymi (przy tejże 
ulicy). Estetycznie ułożo­
ny, świeży towar, jego róż­
norodność świadczą o tym, 
że sklep dba o dobre zao­
patrzenie i reklamę. Praw­
dopodobnie i obrotami bije 
na głowę swoje vis a vis,

(t)

Skandal

Na zewnątrz kamienica 
przy Wałach Jagiellońskich 
28/30 w Gdańsku nie wy­
gląda nęcąco. Klatka schodo 
wa jest również odrapana, 
brudna i zaniedbana. Ale 
dopiero kiedy przejdzie się 
sień i wyjdzie na podwórze 
— włosy stają dęba.

Od miesiąca już trwają 
szczepienia przeciwtyfusowe, 
wywozi się śmieci, porządku 
je ulice, trawniki i skwery. 
Normalne, coroczne wysiłki 
zmierzają nie tylko do pod­
niesienia wyglądu estetycz­
nego miasta, ale i do zlik­
widowania ewentualnych źró 
deł chorób. I wszystkie one> 
są Syzyfową pracą, dopóki w 
centrum miasta o 20 m od 
głównej przelotowej ulicy 
istnieć będzie to, co obecnie. 
Nie znajduję określenia dla 
nazwania tego skandalu. 
Między wymienioną już ka­
mienicą, w której mieści się 
Woj. Przeds. Hurtu Art. 
Gosp. Dom. „Arged“, Polski 
Związek Wędkarski i jakiś 
prywatny zakład fotograficz 
ny — oraz no wo wy budowa­
nym domem przy ul. Elżbie- 
tańskiej 16/17, na obszer­
nym pobojowisku znajduje 
się upokarzający człowieka 
XX wieku dowód średnio­
wiecznego analfabetyzmu sa 
nitarnego mieszkańców i 
władz miejskich. Pośród kil­
ku rozrzuconych stert śmie 
ci, wśród gruzów i dołów, o 
kilka kroków od leniwie pra 
cujących ludzi i bawiących 
się dzieci, najspokojniej w 
świeeie igrają... ogromne 
szczury.

Zresztą tego nie da się opi 
sać. To trzeba zobaczyć. I o 
to właśnie prosimy komisję 
Miejskiej Stacji San.-Epide 
miologicznej, MPO i władze 
miejskie. I jeszcze jedno: 
nie pracujcie w normalnym, 
urzędowym trybie. Zareaguj 
cie i zlikwidujcie ten śmiet­
nik natychmiast, zanim sta­
nie się siedliskiem epidemii,

i*) ,
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»Na ’za Henrykiem Kowalskim wystartują kolarze Wybrzeża
po sukcesy w 1956 roku
W niedzielę — otwarcie sezonu 
2 maja — »Miniatura WBP«

Wielki zaszczyt spotkał ko­
larzy Wybrzeża. Nasz repre­
zentant, wychowanek gdań­
skich Budowlanych HENRYK 
KOWALSKI zdobył ostrogi 
reprezentanta Polski na IX 
Wyścig Pokoju.

— Czy Kowalski był jakimś 
fenomenalnym talentem, czy 
jego droga do reprezentacji 
Polski na Wyścig Pokoju nie 
jest osiągalna dla zwykłego 
kolarza - amatora? — Z ty­
mi pytaniami zwróciliśmy się 
do trenera kolarzy Budowla­
nych Kazimierza Sapińskiego 
i otrzymaliśmy krótką, lecz 
trafnie sformułowaną odpo­
wiedź:

— Umiłowanie kolarstwa, 
pracowitość, ambicja, zdyscy

plinowanie i systematyczne 
treningi — oto źródła sukce­
sów’ Kowalskiego .

A więc są to cechy dostęp­
ne wszystkim kolarzom i tyl­
ko one, a nie jakieś wrodzo­
ne zdolności otwierają drogę 
do reprezentacji kraju. Każ­
dy piechur nosi w swoim ple­
caku buławę marszałkowską, 
niechże więc każdy kolarz 
nosi w sobie marzenie o ko­
szulce z białym orłem, nie­
chaj marzenia przemienią w 
rzeczywistość.

Kolarze Wybrzeża będą 
mieli w tym roku wiele oka­
zji do wykazania swoich u- 
mdejętności, ponieważ tego­
roczny sezon będzie bogaty 
w imprezy kolarskie.

Już w niedzielę, 29 bm. o- 
twieramy sezon kolarski na 
szosie. Przeprowadzone zo­
staną wyścigi na dystansie 
100 km dla kolarzy klasy I 
i II, 50 km dla zawodników 
klasy III i młodzieżowej oraz 
na 25 km dla kolarzy nieskla 
syfikowanych.

Start ostry do wszystkich 
wyścigów nastąpi o godz. 10 
przy pętli tramwajowej na 
Oruni, a trasa prowadzi w 
kierunku Malborka i z pow­
rotem do Gdańska. Meta 
wyścigu dla wszystkich klas 
znajdować się będzie przy 
pomniku czołgistów w Alei 
Rokossowskiego.

Zbiórka wszystkich zawód 
ników i kierowników dru­

żyn o godz. 9 na stadionie Bu 
dowlanych we Wrzeszczu.

Niemniej atrakcyjnie otwie 
rają sezon najmłodsi entu­
zjaści kolarstwa szosowego. 
Już 2 maja niesklasyfikowani 
kolarze ruszają na trasę I 
etapu „Miniatury WBP“, aby 
przez 12 dni (2 dni odpoczyn­
ku) walczyć w 12-etapowym 
wyścigu o zaszczytny tytuł 
zwycięzcy pierwszej „Minia 
tury Warszawa — Berlin — 
Praga“ w Gdańsku.

Jak dotychczas do imprezy 
tej zgłosiło się 6 drużyn Zry­
wu, po dwie drużyny Budów 
lanych i AZS, a także zaawi- 
zowali swój udział w „Minia­
turze“ kolarze Stali przy Sto 
czni Gdańskiej.

Do działu sportowego 
„Dziennika Bałtyckiego“, 
który jest obok sekcji kolar­

stwa WKKF i ZW ZMP współ 
organizatorem „Miniatury 
WBP“, codziennie napływają 
indywidualne zgłoszenia^ od 
niezrzeszonych kolarzy z 
Gdańska, Wrzeszcza Sopo­
tu. Ostatnio otrzymaliśmy li­
sty od Stanisława Szymań­
skiego z Oruni, Andrzeja 
Stankiewicza i Zbigniewa 
Orłowicza z Sopotu.

Czekamy jednak na dalsze 
zgłoszenia, chcielibyśmy bo­
wiem, ażeby ten sezon kolar­
ski, w którym nasz reprezen­
tant Henio Kowalski broni 
barw’ Polski w Wyścigu Po­
koju, stal się sezonem wiel­
kich sukcesów kolarstwa 
Wybrzeża, przede wszystkim 
na polu umasowienia tej pięk 
nej dyscypliny sportu.

L. Stef.

nik Rybacki — lok. 22.10 — Mu 
zyka tan. 22.4-0 — Gra kwartet 
rytmiczny. 22.58 — Muzyka.
23.00 — Pozdrowienia z kra­
ju rodzinnego — lok. 23.50 
— OST. WIAD,
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SOBOTA — 23. IV. 1956 R. 
na fali 230,1 m 

6 30 — DZIENNIK. 6.40
Koncert. 7.10 — Muzyka. 7.45 — 
Piosenki żołnierskie. 8.00 
Wiad. 8.06 — Muzyka „na róż­
nych instrumentach“. 8.30 —
Wiad. 8.36 — Muzyka syrnf.
9.00—il.54 — Przerwa lok. 11.54
— Sygnał stacji — lok. 11.55 — 
SerW'is GZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Wiad 12.10 — PRZEGLĄD 
PRASY.' 12.15 — Utwory na 
róg. 12.30 — Program i komu­
nikaty lok, 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Stan Wód. 14.10 — 
„Ü przyjaciół“, 14.40 — ,»Mar­
szałek“ opow. Henryka Mało­
lepszego lok. 15.10 Pieśni. 15.25
— Koncert. 16.00 — Aud, roz­
rywkowa pt. „Głosy o modzie ‘
— lok 16.50 — Muzyka tanecz­
na — lok. 17.00 — Aud. dla
dzieci. 17.30 — „Od Gdańska 
do Szczecina“ — lok. 18.00 «*■
Posiedzenie kolegium orzekają­
cego — lok. 18.05 — Artykuł 
rybacki — lok. 18.15 — Wiad.
18.35 — Japońskie melodie ludo­
we. 19.00 — Muzyka i akt 19,28
— Sygnał czasu. 19.30 — Aud. 
2 cyklu: „Port i świat“. 19.50 — 
„Kanał“ — ode. opow. J. S. Sta 
wińskiego. 20.00 — Nowości mu 
zyki rozrywkowej. 20.30 — „Nad 
książkami Wygodzkiego“. 21.28
— Sygnał czasu. 21.30 — Z kra­
ju i ze świata. 22.00 — Dzień-

385-55
320-94
350-41
335-80

Ljy Centrala 
itQ Sekretariat 

Dż. Miejski 
Dział «osp -morski 
Śmiało 1 szczerze 
Dżiał Sportowy 
Redaktor nocny

pismo redaguje zespół. 
Administracia; Gdańsk - 

Targ Drzewny 3/7 
Dyrektor delegatury 
Dział Finansowy 
Centrala 
Dział Ogłoszeń

..CZYTELNIK'“ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego1 przyjmują 
listonosze i wszystkie ürzedv 
pocztowe - Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki“ można 
nabvć we Wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism
Druk, Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Zam. 1261—W-7-1126

FACHOWCY POSZOKIWAII
Wykwalifikowanych murarzy-tynkarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego-Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie nr 16, II piętro, pokój 25.

762-K

1 bednarza zatrudni od zaraz Zakład Mleczarski 
w Różynach, poczta Łęgowo, powiat Pruszcz 
Gdański. Dojazd do pracy stacja kolejowa Klesz 
czewo koło Pruszcza Gdańskiego. 778-K
Wysokokwalifikowanego finansowca — na sta­
nowisko starszego księgowego w wydziale fi­
nansowym, zatrudni natychmiast PP i UR 
„SZKUNER” we Władysławowie. 779-K
Pracowników: murarzy, robotników murarskich 
i dekarzy zatrudni Dyrekcja Zespołu PGR Błot­
niki, stacja wąskotorowa Cedry Male, pow. 
Gdańsk. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
obowiązującego w budownictwie. Pomieszczenie 
i wyżywienie zapewnione. 769-K
Kucharza - garmażera zatrudnią natychmiast 
Tczewskie Zakłady Gastronomiczne w Tczewie 
ul. Jar. Dąbrowskiego 14. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. 763-K
Konstruktora, samodzielnego, wysokokwalifiko­
wanego na stanowisko samodzielnego projektan­
ta przyjmie natychmiast Gdańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego Gdańsk ul. 
Garncarska 23/25. 776-K
Inżynierów lub techników posiadających prak­
tykę w wykonawstwie na stanowiska inspek­
torów nadzoru budowlanego — zatrudni Woje­
wódzki Zarząd Państwowych Gospodarstw Roi- 
nych w Gdańsku. Pożądane uprawnienia bu­
dowlane. Zgłaszać się w Dziale Kadr Gdańsk- 
Wrzeszcz, Danusi 4, II piętro. 4310-G

6GI. QSZEH1A Ü fi n 8 N E
NIERUCHOMOŚCI DWA pokoje z kuchnią — 

zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia. Gdy­
nie, Orzeszkowej 11/5. ja­
kubowscy. 1213/P

TANIO sprzedam dom jed 
norodzinny, murowany, 3 
pokoje z kuchnią w Orło­
wie. Wiadomość: Tadeusz 
Michalski, Oliwa, ul. Dro­
żyny 5. 4341-G

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią — zamienię na

DOM jednorodzinny 3 po­
koje z kuchnią, z ogrodem 
owocowym (stajnia)—speze-

pokój z kuchnią w Gdyni. 
Oksywie, Pułk. Dąbka 26/6.

1212/P

Derdowskiego 1. 1220-P

DOMEK jednorodzinny 2 
pokoje z kuchnią, weran­
dą, dużym ogrodem, moż­
ność trzymania inwentarza 
z hodowlą nutrii — zamie­
nię na domek większy: 3 
pokoje z kuchnią, wygoda­
mi — na trasie Oliwa — 
Gdynia. Oliwa, Kętrżyń-

MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, samodzielne 
— zamienię na trzypoko­
jowe w Sopocie lub Orło­
wie (oglądać można w nie­
dzielę i poniedziałek), So­
pot, Pułaskiego 10—8. Kar­
czewska. 4180/G

skiego 20. 4311-G MIESZKANIE samodzielne
PARCELĘ do 1 ha, odda­
loną ,do 2 km od Tczewa 
lub Gdyni — pilnie kupię 
od właściciela. WEJHERO­
WO. Dwa domy trzy miesz­
kaniowe z ogrodem — 
sprzedam. Punkt Usługo­
wy Wrzeszcz, Jesionowa 4.

4328/G

słoneczne, na panterze, 1,5 
pokoju z kuchnią (50 m‘) 
wygodami, centralne o grze 
wanie — zamienię na więk 
sze w trójmieście. Oferty. 
Biuro _ Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk, pod „4111“. 4111/P

OGRODNICTWO 6 mórg. 
dom wolny 160.000; dom, 3 
morgi ogrodu przy strudze 
23.000; dom jednorodzinny 
niewykończony, ogród,
55.000; Gdynia — 1/3 domu 
komfort. 3 pokoje wolne 
150.000 — poleca. Zieliński, 
Starogard, Bieruta 39.

4333/G

DOMEK jednorodzinny,
ogródek, 6 drzew owoco­
wych, pięć minut od tram­
waju „8“ — zamienię na 
mieszkanie samodzielne
dwa większe pokoje z ła­
zienką, na piętrze, blisko 
kolei, w trójmieście.
Wrzeszcz, Kolonia Ziele­
niec 39. 4137/G

BARAK dwupokojowy z 
kuchnią, z ogrodem, mo­
żliwością trzymania inwen 
tarza sprzedam (mieszka­
nie na zamianę). Oferty 
kierować: Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 113.
Kiosk. 1193/P

SOPOT. Trzy mieszkania 
jednopokojowe, używal­
ność kuchni i wygód żarnie 
nię na mieszkanie dwupo­
kojowe z kuchnią, wygoda 
mi w Sopocie. Punkt Usłu­
gowy, Wrzeszcz, Jesionowa
4. 4207/G

KUPNO WRZESZCZ-centrum. Dwa 
duże pokoje, spiżarka, uży 
walność kuchni, wygód za­
mienię na samodzielne mie 
szkanie d w u -1 r z y p ok oj o w e 
z wygodami w trójmieście. 
Punkt Usługowy, Wrzeszcz.

5 uli pszczół na -ramkach 
26X38 — kupię. B. Stiller, 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 138. 1194/P

ULE zagospodarowane,
elektryczny opryskiwacz
drzew — kupię, Bobile- 
wicz, Gdańsk, Podwale Sta 
romiejskle 100. 4374/G

Jesionowa 4. 4208/C

DWA pokoje z kuchnią, 
ogrodem owocowo - wa­
rzywnym, 40 ar w An­
drzejowie koło Łodzi — 
(dojazd do dworca fabrycz­
nego pociągiem elektrycz­
nym) — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią w trójmie­
ście, najchętnie: we Wrzesz 
czu. Tel. 424-5Ł 4317/G

LOKA I E

MIESZKANIE komfortowe,' 
czteropokojowe, z central­
nym ogrzewaniem i dużym 
owocowym ogrodem w El­
blągu — zamienię na 3 lub 
2 pokoje z kuchnią na Wy 
brzeżu (w trójmieście). 
Gdynia Wolności 9/5.

1218/P

POKÖJ z kuchnią zamie­
nię na większe, najchętniej 
we Wrzeszczu. Wrzeszcz, 
Kilińskiego 45/2, 4363/G

2,5 pokoju z kuchnią, wy­
godami we Wrzeszczu — 
zamienię na jednorodzin­
ną willę (wygody) — 
sad owocowy — na trasie 
Malbork — Kwidzyn — 
Prabuty. Warunki do omó­
wienia. Gdańsk, Garncar­
ska 21, portier, teł. 330-31 
wewn. 10. 4351/G

DWÓCH absolwentów wyż 
szych uczelni — poszukuje 
od zaraz pokoju we Wrzesz 
czu lub Sopocie. Zgłosze­
nia pod adres: Zarząd
Okręgowy AZS, Wrzeszcz, 
Siedlicka 4, tel. 423-69.

4363/G

POKÓJ z używalnością ku­
chni, wygód (możliwość od 
dzielnej kuchni) — zamie­
nię na podobny, najchęt­
niej w Oliwie. Przydział 
konieczny. Oliwa, Polanki 
121A (przystanek Bażyń­
skiego). Oglądać w sobotę, 
niedzielę od godz. 15, dzwo 
nić 3 razy 4375;G

PRACUJĄCA młoda pa­
nienka poszukuje małego 
pokoiku. Wiadomość;
Woch. Wrzeszcz, Hibnera. 
Przedszkole. 4331 -G

SAMODZIELNE dwa poko­
je z kuchnią, oraz pokój 
z kuchnią —• zamienię na 
3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „4421“.

4421-G

MIESZKANIE 4-pokojowe 
zamienię na: 2 pokoje z
kuchnią, l pokój z kuch­
nią i kawalerkę we Wrzesz 
czu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„4420“. 4420-G

PRACA
POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Gdańsk, Ogar­
ną 73/75, m. 9, II p. godz. 
15—18. 4412/G

POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Bitwy Ollw-
skiej 10.

DWA pokoje z kuchnią, 
ogrodem, (możność trzyma 
nia inwentarza) w Gdań- 
sku-Suehoninie, Otwarta 
16/2 — zamienię na podob­
ne w Gdańsku lub Wrzesz­
czu. 4336/G

2 pokoje z kuchnią, wygo­
dami, werandą, ogrodem 
Gdańsk-Stogi, Jodłowa 20, 
zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią w Gdańsku, 
Wrzeszczu. Tel. 317-19. 
godz. 11—12. 1206/P

DOMEK trzypokojowy z 
kuchnią, możliwość trzy­
mania inwentarza, duży 
ogród — zamienię na mie­
szkanie trzypokojowe z 
wygodami w trój mieście. 
Letnica, Szklana Huta 18.

4389/G

TRZY pokoje z kuchnią 
(komfortowe) w Gnieźnie 
— zamienię na podobne, 
względnie dwupokojowe w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „4393“. 4393/G

DWA pokoje (42 m!)
wspólna kuchnia i wygo­
dy, centralne ogrzewanie, 
balkon w Gdańsku — za­
mienię na 1 duży lub 1,5 
pokoju z kuchnią w trój­
mieście. Oferty: Biuro
Ogtoszńe „Prasa" Gdańsk 
pod „4394“. 4394/G

INTELIGENTNA
zaopiekuje się 
Oferty: Biuro
„Prasa“, Gdańsir, 
resa‘‘.

4400/G

starsza 
dziećmi. 
Ogłoszeń 
pod -,Te- 

4431-G

ZGUBY
WITKOWSKA Weronika, 
Gdynia, Starowiejska 34/6, 
zgubiła kwit nr 13771 ko­
misu. 10 Lutiego 21. 1215/P

S P R ZEDAŻ
KUCHENKĘ elektryczną z 
piekarnikiem sprzedam. — 
Gdynia — Sieroszewskiego 
15-1, 1211-P

SAMOCHÓD „Opel" 1,3 mo. 
tor „Olympia“ w dobrym 
stanie — sprzedam. Lębork 
— Plac Spółdzielczy 18.

MOTOCYKL nowy „Iż", 
magnetofon, adapter czes­
ki — sprzedam. Gdańsk - 
Orunia, Nowiny 59. 4150-G

OKAZYJNIE sprzedam ze­
gar (stojący) biurko, pom­
pę rozpylacz, taczkową. — 
Gdańsk, kolonia Jordana 
46, tel. 314-39, godz. 16—18.

PSZCZOŁY sprzedam. Ma­
szynę do robienia swetrów 
kupię. Gdańsk - Chełm — 
Lotników 6—4. 4376-G

SAMOCHÓD 4-osob. mało­
litrażowy, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Gdańsk, 
Szafarnia li; tel. 351-08, od 
godz. 8—18. 4384-G

NUTRIE hodowlane wyso 
klej rasy — sprzedam. Or 
łowo, Piażowa 2 (przy mo 
lo). 4383-G

MOTOCYKL „Iż" 350, no­
wy — sprzedam. Gdańsk — 
Skotnicka 17—8. 4391-G

WÓZEK bliźniaczy sp.acero 
wy, sprzedam. Gdańsk - 
Chełm, Lotników Polskich 
33/1. 4396-G

RADIO nowe, jedenasto 
lampowe, klawiszowe sprze 
dam. Wrzeszcz, Konopnic­
kiej 3 a (oficyna, I p.).

4399-G

NOWOCZESNE koszykowe 
autko — sprzedam. Oliwa, 
Grottgera 22/2. 4401-G

BETONOWE słupy ogrodzę 
niowe — sprzedam. Gdańsk 
— Pańska 5 4347-G

MOTOCYKL „Zündapp“ — 
600, z piękną przyczepą, 
stan pierwszorzędny, silnik 
nowy, silnik do Fiata 1100, 
stan dobry — sprzedam. — 
Sopot, Żeromskiego 3, tel. 
526-35. 4404-G

ANKLEWICz Stanisław,
Gdynia, Al. Zjednoczenia 
11, zgubił w pociągu na 
trasie Władysławowo 
Gdynia rękawiczką skórza 
na. Zwrot wynagrodzę ćlOU 
zł.). 4422/G

L E K A K S K
BADANIE serca elektro­
kardiograficznie. Wrzeszcz, 
Politechniczna 14, od 16— 
18. 4335/G

NAUKA
UCZEŃ lub uczennica do 
krawca potrzebny. Sopot, 
Stalina 752. 4362/G

KOREPETYCJI z matema­
tyki udzielę. Oferty, Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „Student“. 4403-G

TAŃCÓW towarzyskich 
komplet rozpoczynam 30 
kwietnia. Zapisy Lendziona 
iń, koło dworca Wrzeszcz. 
Nowość: „Be-böp“. 4243/G

POKÓJ komfortowy — za­
mienię na równorzędny 
Wiadomość: tel. 431-92.

4395/G

DO wspólnego pokoju 
przyjmę sublokatorkę. No­
wy Port, Wąska 5, m. 5 
(przy Oliwskiej 21). 4398/G

MIESZKANIE: duży pokój 
z kuchnią, wszelkimi wy­
godami — zamienię (naj­
chętniej ze stoczniowcem) 
na podobne dwupokojowe 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „4402“.

4402/G

2 pokoje z kuchnią, wygo­
dami, kawałek ogródka w 
śródmieściu, I piętro — za­
mienię na podobne w trój­
mieście. Warunki do omó­
wienia. Elbląg, Struga 11— 
2. 1135'P

U O Z N K
OSTRZEGAM, że sieję tru­
ciznę na działce przy ul. 
Chylońskiej 349, 351, 35la. 
Dorota Steffanowska. Necel

1217/P

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

ARTYKUŁAMI 
PRZEMY SLO W YMI

zawiadamia P.T. Klientów, że w niedzielę 
dnia 29. IV. 1958 r, wszystkie sklepy 
„GALLÜX“ będą otwarte od godz. 11 
do 18-tej. W poniedziałek dnia 30. IV. br. 
dio godz. 20-tej bez przerwy obiadowej.

786-K

BERETY SZKOLNE wyko­
nuje Pracownia Czapek. 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
3. 4392/G

MALOWANIE pokoi nowo­
cześnie, remonty lokali wy 
konuje szybko, solidnie. 
Zakład Malarski, tel. 332-07.

4237/G

DOKTOROWI Osiewiczowi, 
siostrom zakonnym Róży i 
Praksedzie z Oddziału Chi 
rurgicznego Gdynia — za 
szybkie i skuteczne lecze­
nie, słowa uznania i po­
dziękowania składa Wanda 
Łukaszewska. 1135^

MWHWmMWWtWWłWłWWttłłBWtWMtWW

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
w Sopocie

zawiadamia P.T. Klientów że w związku 
ze świętem 1 Maja Dom Towarowy czyn­
ny bęctzie w dniach: sobota 28. bm. do go­
dziny 20-tej. W niedzielę 29 bm. od go- | 
dżiny 12 do godziny 19-tej oraz w ponic- $ 
działek do godz. 20-ej. |

g Jednocześnie podajemy do wiadomości, f

Iże otrzymaliśmy bardzo dużo atrakcyjnej |
masy towarowej. 800-K §

MIESZKANIE dwa pokoje 
z kuchnią, zamienię na 
dwa pokoje z wygodami, 
mogą być przejściowe w 
Gdyni, Orłowie lub Sopo­
cie. Warunki do umówie­
nia. Gdynia, Kopernika 6, 
m. 4. 113G/P

1,5 pokoju z kuchnią — 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnia. Gdynia, Okrzei 
2/31. ' 1139/P
MIESZKANIE komfortowe 
z wygodami, ogrodem w 
Kwidzynie — zamienię na 
mniejsze w trójmieście. — 
Warunki do omówienia. — 
Tel 318-51, prosić 474.

4411-G

DWA pokoje z używalnoś­
cią kuchni wr Gdańsku — 
zamienię na pokój z kuch­
nią. samodzielne w trój­
mieście. Oferty: Biuro O- 
gloszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „4414“. 4414-G

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego lub nie. Sopot, 
poste restante. Żurawska.

4416-G

KUPIMY
lub

WYDZIERŻAWIMY
elektryczne maszyny 
do produkcji lodów 
konsumpcyjnych.

GZG GDYNIA 
tel. 45-86

756-K

SPECJALNY SKLEP BAWEŁNY

KRETONY KRETONY

120 wzorów różnych kretonów 
60 wzorów popularnej „kory 
płótna pościelowe, bieliźniane, flanelo 
oraz szeroki wachlarz wyrobów baweł­
nianych znajduje się w sprzedaży w skle­
pie problemowym

NR 29 MHD ART. W/O 
w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 45 

797-K

000000000000000000000000000000000000000000<Xi<V>OóO'>v OOOOOĆ.O'. >< xV/OOOOOOC

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 
% w Gdańsku
$ zawiadamia P. T. Odbiorców, że w dniach od 2—12. V. 56 r. odby- 
$ wać się będzie półroczna inwentaryzacja w hurtowniach naszych 
g w Malborku, Kościerzynie, Wejherowie, oraz w magazynach za- 
g opatrzenia konsumentów zbi orowych, mieszczących się w Gdań- 
o sku przy ul. Załogowej.
$ W celu właściwego zaopatrzenia terenu w okresie trwającej 
g inwentaryzacji, prosimy o poczynienie zakupów i - odbieranie za- 
g kupionego towaru do dnia 30 kwietnia br. włącznie.
g Faktury na zakupiony towar niezrealizowane do dnia 30 bm.
S zostaną anulowane. 782-K.
OOOOóOOOCOOOOOOOOOOOóOOOOOOOOOÓOOOOOOóbOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

MASZYNĘ do pisania „Star 
dard - Underwood“, szero­
ki wałek — sprzeda Komis 
Techniczny. Gdańsk, Pań­
ska 5. 4409-G

PIANINO krzyżowe czarne, 
stan dobry, korzystnie 
sprzedam Gdynia, Skwer 
Kościuszki 24. Janiak.

4419-G

KROWĘ pięcioletnię i ja­
łówkę dwuletnią, cielną 
(holender!«) — sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, Malczew 
skiego 135/3 b. Fietruse- 
wicz. 4424-G

PSZCZOŁY w ulach wiel­
kopolskich — sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, ul. Wy­
czółkowskiego 67, w godz. 
od 14—16. 4410-G

MOTOCYKL SHL —sprze­
dam. Gdańsk - Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka 131. Radio 
Naprawa. 4407-G

AKORDEON 80-basowY — 
stan dobry, spiesznie tanio 
sprzeda Komis. Gdynia — 
Świętojańska 49. 4418-G

MOTOCYKL „Mińsk“ 125, 
nowy — sprzedam. Gdańsk, 
Pańska 1 m. 2, tel. 344-81.

4406-G

OKAZYJNIE sprzedam ma 
szynę do szycia męską — 
marki „Pfaf“. Gdańsk, ul. 
Dobra 2—5. 4415-G

PIEC „Junkers“, na gazdo 
łazienki — sprzedam. — 
Gdańsk, Garncarska 32/2 — 
od godz. 14. 4417-G

?oooooooooooooooooooooooooooo<x>oooooooo<x>oooooj

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
w Gdyni

zawiadamia swoich klientów, że w dńiu 
29. 4. 1956 r. tj. w niedzielę,

sklep będzie otwarty
| od godz. 13.00 do godz. 18.00
0
2 Dom zaopatrzono w duży wybór
S artykułów przemysłowych.
Ś 777-K
>0000000000000000000000000000000ÖOOOÖOOOOOO<

Ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc
s
g DYREKCJA SOPOCKICH 
S ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH
1 zawiadamia, „ kawiarnia
2 „PAWILON“ w Sopocie, przy ul. Przyjaź-
o ni Polsko-Radzieckiej Nr Z
o już została otwarta na sezon wiosenno- 
§ letni (po gruntownym remoncie). ]
$ 735-K <
x>ooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooc>oooo<J

Dyrekcja 
Powszechnego 

Domu Towarowego
w Gdańsku-Wrzeszczu

ul. Grunwaldzka 107/109
podaje do wiadomości, że DOM TOWA­
ROWY BĘDZIE CZYNNY W NIEDZIELĘ 
tj. dnia 29 KWIETNIA 1956 r. od godz, 
12 DO 19-tej.
Jednocześnie Dyrekcja PDT przypomina, 
że Dom Towarowy w każdy DZIEŃ PO­
WSZEDNI JEST OTWARTY OD GODZ. 
9 do 19-tej BEZ PRZERWY OBIADOWEJ.
Stoiska zostały zaopatrzone w bogaty 
asortyment towarowy. 775-K

W 1-sizą bolesną rocznicę 
śmierci

fi. t P.
Czesława Malinowskiego

nabożeństwo żałobne za tego duszę odbę­
dzie się dnia 30. 4. br. o godz. 7 rano, 
w Katedrze Oliwskiej, 
o czym zawiadamiają

ŻONA i DZIECI
428S-G

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
przysługę ukochanemu mężowi, ojcu 
i dziadkowi

Wiktorowi Rygielskiemu
serdeczne podziękowanie w szczególności 
ks. Proboszczowi L. Główczeskiemu, ko­
legom i znajomym składa

ŻONA I RODZINA
4405-G
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